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Do zdarzenia doszło w 
nocy z czwartku na piątek 
(27/28 stycznia). Kilkana-
ście minut przed godziną 
1.00 na dyżurkę komen-

dy zadzwonili sąsiedzi, 
że mieszkający w lokalu 
komunalnym wraz z psami 
mężczyzna awanturuje się i 
wali w ścianę. Podejrzewa-

no, że jest w stanie upojenia 
alkoholowego. 

- Policjanci pojechali na 
miejsce, by podjąć inter-
wencję i wyjaśnić sytuację, 

Groził, że podpali  
i wysadzi 

Godziny grozy przeżyli mieszkańcy budynku wielorodzinnego przy ulicy Strzeleckiej w Gogo-

linie. Policjanci przez kilka godzin negocjowali z agresywnym mężczyzną. Wszyscy lokatorzy 
zostali ewakuowani, bo było realne zagrożenie, że desperat wcieli swoje słowa w życie.

Nadia zrywała  
i przewracała

Podobnie jak w całym kraju również w 
powiecie krapkowickim strażacy mieli w 
minioną niedzielę pełne ręce roboty. Syre-

ny słychać było prak-

tycznie przez cały 
dzień, a to wszystko 
za sprawą orkanu o 
wdzięcznym imieniu 
Nadia. 

Dokończenie na str. 6.

ale 45-latek okazał się bar-
dzo agresywny – relacjonuje 
starszy sierżant Dominik 
Wilczek z biura prasowego 
krapkowickiej komendy 
policji. - Uchylił drzwi i 
obrażał policjantów, a także 
szczuł ich psami. W trakcie 
negocjacji groził, że podpali 
budynek i wysadzi go w 
powietrze, a w mieszkaniu 
znajdowały się butle z ga-
zem. 

Dokończenie na str. 4.
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Wypadek zdarzył się 24 
stycznia tuż po godzinie 
23.00 na wysokości sta-
cji benzynowej. Jest tam 
ustawiona sygnalizacja 
świetlna, gdyż droga jest w 
trakcie remontu i ruch jest 
wahadłowy. Na przestrzeni 
paru miesięcy było tam już 
kilka kolizji, teraz doszło 
do wypadku z udziałem 
dwóch rannych.  

Z relacji 60-letniego 
kierowcy tira wynika, że 

stał on przed sygnaliza-
cją, oczekując na zmianę 
światła, gdy nagle poczuł 
uderzenie z tyłu. Wjechał 
w niego mercedes, którym 
kierował 57-letni mieszka-
niec gminy Pawłowiczki. 
Oba auta kierowały się w 
stronę Krapkowic. 

Mężczyzna najpraw-
dopodobniej zbyt późno 
zauważył, że ciężarówka 
przed nim stoi, a nie je-
dzie. Hamował - ale nie 

wyhamował. W wyniku 
zdarzenia 57-latek doznał 
złamania kości udowej, a 
jadący z nim 12-letni syn 
miał rozcięty łuk brwio-
wy. Obaj ranni zostali 
przetransportowani do 
szpitala. Kierowca MAN-
-a wyszedł ze stłuczki bez 
szwanku.

(bes)

Kolejny wypadek  
przed sygnalizacją
Znów zderzyły się auta przed remontowanym odcinkiem drogi krajo-

wej nr 45 za zjazdem z autostrady w Dąbrówce Górnej. Bus wjechał 
w ciężarowego MAN-a.

Dokończenie ze str. 1.

Nadia zrywała  
i przewracała

Od północy 30 stycz-
nia aż do godziny 7.00 w 
poniedziałek 31 stycznia w 
sumie krapkowiccy strażacy 
wyjeżdżali na akcje na terenie 
powiatu krapkowickiego 44 
razy, z czego 40 z nich zwią-
zanych było z usuwaniem 
skutków orkanu Nadia. W 
tej liczbie 24 wyjazdy doty-
czyły powalonych na drogi 
i budynki drzew oraz nadła-
manych konarów, które trze-
ba było ściąć. 12 razy strażacy 
interweniowali w sprawie ze-
rwanych bądź uszkodzonych 

dachów i ich elementów, a 4 
razy – w sprawie uszkodzeń 
różnej infrastruktury – np. 
banerów, płotów czy znaków. 

- Wyjazdów było wiele, 
na szczęście w żadnym ze 

zgłoszonych zdarzeń nikt 
nie został ranny – mówi mł. 
brygadier Lucjan Lubaszka, 

rzecznik prasowy 
krapkowickiej ko-
mendy Państwowej 
Straży Pożarnej.

W ramach 
działań m.in. ze-
rwany został dach 
z blachy falistej 
z budynku przy 
ulicy Kamiennej w 
Gogolinie – spadł 
on na podwórze 
sąsiedniej posesji, 
po drodze strącając 
jeszcze dachówki. 
Nadia poprzewra-
cała też ogrodzenie 
budowy stacji 
benzynowej w Go-

golinie i wszystkie 
znaki drogowe na 

odcinku obwodnicy Malni 
pomiędzy dwoma ronda-
mi przy Gogolinie, a także 
wywróciła na ulicę ciężki 
betonowy słup ogłoszeniowy 
przy drodze w Straduni. W 

Brożcu strąciła komin, w 
Zakrzowie w parku runęło 
drzewo, przerywając linię 
elektryczną, a w Rogowie 
Opolskim i Walcach zerwa-
ne były przewody telekomu-
nikacyjne. W Racławiczkach 
częściowo została zerwana 
blacha z dachu na kościele, a 
w Krapkowicach trzeba było 
zwijać uszkodzony namiot 
przy szpitalu. W Ścigowie 
pospadała z dachu instalacja 
fotowoltaiczna, a z budyn-
ku GOK-u w Gogolinie 
zerwało blaszane opierzenia 
dachu… Uszkodzony został 
również dach w Brożcu, po-
waliło drzewa w Smolarni, 
Mosznej i Januszkowicach…

(bes), fot. (kb),  
ks. Wilczek, czytelnik

W Racławiczkach częściowo została zerwana blacha 
z dachu na kościele.

Interwencja straży pożarnej w 
Gogolinie.
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Piłkarz KS Otmęt Fans 
zdobył ponad 27% głosów. 
Przekazanie nagród nastą-
piło 25 stycznia tuż przed 
wieczornym treningiem ze-
społu z Otmętu na siłowni w 
hali widowiskowo-sportowej 
im. W. Piechoty w Krapko-

wicach. Do powinszowań 
przyłączył się także prezes i 
trener klubu KS Otmęt Fans 
Piotr Adamek, który wraz z 
przedstawicielami „Tygodni-
ka Krapkowickiego” życzył 
zwycięzcy dalszych sukcesów 
zarówno sportowych, jak i 

osobistych. W imieniu czy-
telników jeszcze raz gratu-
lujemy i życzymy laureatowi 
wielu strzelonych bramek na 
boiskach naszego regionu. 

(mim)

Najpopularniejszy zawodnik 
odebrał nagrody

Kontynuujemy wręczanie 
nagród oraz wyróżnień 
sportowcom, którym przy-

padło podium w plebiscy-

cie sportowym „Tygodnika 
Krapkowickiego”. Tym 
razem przedstawiciele na-

szej gazety - wiceprezes 
grupy mediowej „Tygo-

dnik” Konrad Bassek oraz 
kierownik działu marke-

tingu Dawid Laskowski 
spotkali się z Alanem Le-

śniczakiem, zwycięzcą w 
kategorii najpopularniej-
szy zawodnik.Alan Leśniczak zdobył największą ilość głosów w plebiscycie „Tygodnika Krap-

kowickiego” na najpopularniejszego zawodnika w powiecie krapkowickim.
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OBWIESZCZENIE O WYDANIU DECYZJI
o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej

Na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasa-
dach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2022 
r. poz. 176), informuje się o wydaniu decyzji Nr 2/2022 z dnia 28 stycznia 2022 r. o 
zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej dla Zarządu Powiatu Krapkowickiego, 
47 – 303 Krapkowice, ul. Kilińskiego 1 pod nazwą: ,,Rozbudowa skrzyżowania 
drogi powiatowej 1832 O, ulicy Głównej z ulicami Wiejską i Kamienną w miej-
scowości Górażdże”.

Numery ewidencyjne działek oznaczone w katastrze nieruchomości jako: 52/1, 
39 z k. m. 1 – bez zmian.

Numery działek po podziale (stan projektowany):działka nr 48 z k. m 1, podzielona 
na: 48/ 1, 48/2 z k. m. 1.

Nieruchomości będące poza liniami rozgraniczającymi teren pasa drogowego ale nie-
zbędne do realizacji zadania: działki nr 114/7, 53/2, 52/2 z k. m. 1.

W związku z tym informuję, że zgodnie z art. 11 f ust. 4 wyżej cytowanej ustawy 
strony mogą zapoznać się z treścią decyzji w Starostwie Powiatowym w Krapkowi-
cach - Wydział Budownictwa i Środowiska w Krapkowicach przy ul. Kilińskiego 1, I 
piętro, pokój 112A w godzinach urzędowania.

Pouczenie

Zgodnie z art. 11g ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasa-
dach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2022 
r. poz. 176) od decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej służy stronie 
odwołanie w terminie 14 dni od dnia jej doręczenia wnioskodawcy, a dla pozostałych 
stron w terminie 14 dni liczonych od dnia, w którym nastąpiło publiczne obwiesz-
czenie, inne publiczne ogłoszenie lub udostępnienie pisma w Biuletynie Informacji 
Publicznej, za pośrednictwem Starosty Krapkowickiego do organu wyższego stopnia, 
którym jest Wojewoda Opolski.

Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Zosia Sklorz
z Opola

ur. 31 I 2022 r.
córka Angeliki i Marcina

3465 g, 53 cm

Ivar Wons
z Dobrej

ur. 13 I 2022 r.
syn Heleny i Basa

3840 g, 52 cm

Łukasz Ledwoch
z Zabierzowa
ur. 30 I 2022 r.

syn Gabrieli i Artura
3550 g, 57 cm

Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Sp. z oo. w Krapkowicach ogłasza I przetarg 
ustny nieograniczony na najem lokalu użytkowego przy ul. Rybackiej 5-7 o pow. 24,92 m² na 
działalność handlową w branży dowolnej. Lokal wyposażony jest w instalacje elektryczną, wod-
-kan (bez WC), centralne ogrzewanie.

Cena wywoławcza za czynsz (bez opłat za media) wynosi 16,00 zł. za m² netto. Wadium w wyso-
kości 1000 zł należy wpłacić na konto ZGKiM Sp. z oo. ul. Rybacka 9 w Krapkowicach w Banku 
Spółdzielczym nr 43888400042001000314370003 do dnia 04.03.2022. Za termin wniesienia 
zaliczki uważa się dzień wpływu zaliczki na konto. Wadium ulegnie przepadkowi w razie uchylenia 
się uczestnika, który wygrał przetarg od podpisania umowy. Wygrywający przetarg obowiązany 
jest zawrzeć umowę najmu w terminie 3 dni od daty rozstrzygnięcia przetargu.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Spółki ZGKiM, ul. Rybacka 9 w dniu 08.03.2022 o godz. 9.00 
zgodnie z regulaminem przetargu. Dodatkowe informacje można otrzymać jedynie w formie pi-
semnej (wersja papierowa lub e-mail). 

Przetarg może być odwołany bez podania przyczyny.
Prezes Zarządu

Józef Piosek

Zgodnie z tym zalece-
niem w krapkowickim szpi-
talu uruchomiono 15 łóżek 
covidowych dla dzieci. Dzie-

ci z innymi chorobami będą 
hospitalizowane na pozosta-
łych oddziałach pediatrycz-
nych na Opolszczyźnie, tj. 

Strzelcach Opolskich, Opo-
lu, Prudniku, Nysie, Brzegu, 
Kluczborku i Oleśnie.

(mim)

Policjanci byli też świad-
kami, że człowiek ten oblał 
się cieczą, którą sądząc po za-
pachu, mogło być paliwo. Był 
na tyle mocno zdesperowany, 
że istniało zagrożenie, że spełni 
swoje groźby. 

W sumie w interwencji 
w Gogolinie udział wzięło 7 
policjantów, dodatkowo we-
zwani byli też profesjonalni 
negocjatorzy z Opola, ale osta-
tecznie odwołano ich, gdy byli 
już w drodze, bo krapkowiccy 
funkcjonariusze sami zdołali 
opanować sytuację. Zamieszanie 
trwało kilka godzin. Krótko 
przed godziną 4.00 desperat 
wybiegł z mieszkania, próbując 
uciekać. Został obezwładniony 
przez policjantów na podwórku. 

W międzyczasie podjęto 
decyzję o ewakuacji 10 osób z 
budynku, które oczekiwały na 
rozwój sytuacji na dworze. Spro-
wadzono też strażaków, którzy 
pro�laktycznie odcięli dopływ 
gazu do budynku, a także za-
mknięta została część ulicy dla 
ruchu samochodowego.   

45-latka przewieziono na 
komendę, a psy zostały zabez-
pieczone. Mężczyzna nadal 
jednak stawiał opór i dopiero 
około godziny 6.00 udało się go 
przebadać alkosensorem z wyni-
kiem ponad 1 promila. Potem 
przetransportowano go jeszcze 
do szpitala, celem pobrania krwi 
do bardziej szczegółowych ba-
dań. Jest podejrzenie, że desperat 
mógł być dodatkowo pod dzia-

łaniem środków odurzających. 
Jak wyjaśniał na komendzie, w 
mieszkaniu obok płakało dziec-
ko, dlatego krzyczał i pukał w 
ścianę… 

Decyzją sądu w Strzelcach 
Opolskich gogolinianin zo-
stał tymczasowo aresztowany. 

Policjanci wnikliwie analizują 
sytuację, zarzuty nie zostały jesz-
cze postawione. Wiadomo, że 
mężczyzna w przeszłości miał już 
problemy z prawem i był dobrze 
znany miejscowym policjantom 
z innych ekscesów. 

(bes), fot. (kb)

Groził, że podpali  
i wysadzi 

Otwarto oddział covidowy dla dzieci
Od 1 lutego oddział pediatryczny krapkowickiego szpitala funkcjonu-

je jako oddział dla dzieci ze zdiagnozowanym Covid-19. Taką decy-

zję podjął wojewoda opolski z uwagi na coraz większą liczbę dzieci, 
u których stwierdza się zakażenie SARS-CoV-2. 

Dokończenie ze str. 1.

Szanownej Pani 

Donacie Wolny 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

MAMY 
składają 

Nauczyciele, Pracownicy 

i Uczniowie Szkoły Podstawowej 

w Strzeleczkach

Wyrazy głębokiego współczucia

 i słowa wsparcia w tych trudnych chwilach dla

Andrzeja Bodery
oraz najbliższej Rodziny

z powodu śmierci

OJCA
składają

Zarząd Spółki Wodociągi i Kanalizacja w Krapkowicach

wraz z pracownikami

Pożar był dość nietypo-
wy, bo najpierw lokatorzy 
zauważyli dym wydobywa-
jący się… z podłogi jednego 
z pomieszczeń. Wezwani na 
miejsce strażacy musieli zna-
leźć, gdzie się pali.  

- Ognia nie było widać 
– relacjonuje mł. brygadier 
Lucjan Lubaszka, rzecznik 
komendy powiatowej Pań-
stwowej Straży Pożarnej w 
Krapkowicach. – Był wi-
doczny tylko dym, ale nie 
było wiadomo, gdzie się 
pali. Jak się okazało, zapaliła 
się sadza w kominie, komin 
pękł i ogień przedostał się do 
niezamieszkanego pomiesz-
czenia. 

Po znalezieniu źródła 
pożaru strażacy przystąpili 
do gaszenia komina, częścio-
wo trzeba było też rozebrać 
podłogę i fragment klatki 
schodowej. Z budynku 

wyprowadzono 12 osób, 
przewietrzono dokładnie 
wszystkie pomieszczenia i 
sprawdzono je przy pomocy 
kamery termowizyjnej, a tak-
że – przy pomocy detektora 
wielogazowego. Znaleziono 
śladowe ilości tlenku węgla. 

Osób poszkodowanych 
nie było, jednakże powia-
domiono służby zarządzania 

kryzysowego o potrzebie 
znalezienia zastępczych 
lokali bądź zastępczego 
ogrzewania dla mieszkańców 
budynku.  

Działania strażaków w 
sumie trwały ponad 3 godzi-
ny. Uczestniczyło w nich 6 
zastępów straży pożarnej: 2 z 
PSP i 4 jednostki OSP. 

(bes), fot. (OSP Odrowąż)

Wezwani na miejsce strażacy musieli znaleźć, gdzie 
się pali.

Zapaliło się od komina
W niedzielę 30 stycznia w jednym z budynków wielorodzinnych przy 
ulicy Opolskiej w Krapkowicach doszło do pożaru. Na szczęście nikt 
nie został poszkodowany.
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ŁUK-PAL ADRIAN GROBOSZ

KONSTRUKCJE STALOWE PRODUKCJA,
REMONT, MONTAŻ
SPAWALNICTWO, ŚLUSARSTWO
REMONT MASZYN
OGRODZENIA, BALUSTRADY

TEL. +48 606 256 453
EMAIL. lukpal.grobosz@gmail.com

PIASKOWANIE, SZKIEŁKOWANIE, MALOWANIE

Do najtrudniejszych wyzwań noworocz-
nych należy z pewnością rzucanie palenia, 
a mija waśnie pierwszy miesiąc nowego roku. 
Wiele osób niestety nie daje rady porzucić 
zgubnego nałogu z dnia na dzień i  po krót-
kim okresie tytoniowej abstynencji przekłada 
swoje „żelazne” postanowienie o kolejny rok.

Okazuje się, że dla palaczy, którzy za żad-
ne skarby nie mogą skończyć z papierosami, 
istnieją inne rozwiązania, co więcej – według 
licznych badań naukowych, redukujące i ogra-
niczające ryzyko zdrowotne związane z na-
łogiem. A ważną z psychologicznego punktu 
widzenia okolicznością może być po prostu 
oderwanie się od codziennych rytuałów. Dr 
Katarzyna Korpolewska, psycholog społeczna, 
wykładowczyni akademicka i autorka dwóch 
programów profilaktyki uzależnień dla mło-
dzieży oraz programu rzucania palenia tłuma-
czy, dlaczego ta wiedza może być pomocna 
w rzucaniu palenia:

— Rzucanie palenia to walka z nałogiem 
na trzech poziomach. Pierwszy związany jest 
z uzależnieniem od nikotyny. Na drugim trzeba 
poradzić sobie z typowymi nawykami i zacho-
waniami, np. papieros po jedzeniu, do kawy, 
przy długiej rozmowie telefonicznej. Tutaj na-
leży też przyzwyczajenie trzymania papierosa 
w dłoni i sięgania nim do ust. Trzeci poziom 
to zachowania społeczne, czyli np. spotkania 
w palarni, wzajemne częstowanie się papiero-

sami, poczucie wspólnoty z innymi palaczami. 
Zerwanie z nałogiem oznacza więc zmianę try-
bu życia — komentuje ekspertka.

I dlatego właśnie nieoczekiwanym sprzy-
mierzeńcem może okazać się na przykład ro-
dzinny zimowy wyjazd na ferie lub po postu 
oderwanie się od codziennych czynności, 
zmiana otoczenia i rytmu dnia.

Dr Korpolewska zaznacza, że ważne jest 
również, aby zrozumieć, jak silny jest mecha-
nizm wypracowanego przez lata palenia nawy-
ku:  — Tu przydatne mogą być np. papierosy 
elektroniczne. Nadal po coś sięgam, trzymam 
między palcami, sięgam do ust, zaciągam się, 
ale zmniejszam dawkę nikotyny, nie wdycham 
substancji smolistych i nie truję otoczenia.

Warto wiedzieć, że według Public He-
alth England, instytucji zdrowia publicznego 
w Wielkiej Brytanii oraz Royal College of Phy-
sicians (Królewskiego Kolegium Lekarskiego), 
alternatywne dla tradycyjnego palenia urzą-
dzenia, jak e-papierosy i podgrzewacze ty-
toniu, są potencjalnie mniej szkodliwe o ok. 
90- 95 proc. w porównaniu do tradycyjnych 
papierosów, a to ze względu na brak najbar-
dziej toksycznych substancji smolistych zawar-
tych w papierosowym dymie. Do najnowszych 
urządzeń tej drugiej kategorii dostępnych 
w Polsce należy np. glo hyper, ale oferta ni-
kotynowych alternatyw dostępna na rynku 
wciąż się poszerza, wystarczy wspomnieć od 
niedawne dostępne w Polsce niezawierające 
tytoniu saszetki nikotynowe, przez niektórych 
naukowców wskazywane jako jeszcze mniej 
szkodliwe, niż te wyżej wspomniane[1]. Każdy 
moment jest dobry, by rzucić palenie, więc nie 
zrażajmy się,  jeśli noworoczne postanowienie 
uwolnienia się od nałogu nieco odwleka się 
w czasie. Grunt, żeby znaleźć narzędzia i oko-
liczności, które mogą nam skutecznie i defini-
tywnie w tym pomóc.

[1] Woreczki nikotynowe – nowy rewelacyjny (jak się wydaje) 
produkt pomocny w redukcji szkód wywołanych paleniem tyto-
niu. - Profesor Andrzej Sobczak (asobczak.com.pl)

Jak wytrwać w noworocznym postanowieniu i rzucić palenie? 

Czy czas zimowych podróży okaże się 
nieoczekiwanym sprzymierzeńcem?
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Gmina strzeleczki

Obsługa prowadzona jest 
tylko w sprawach pilnych, 
niecierpiących zwłoki, wy-
łącznie po uprzednim umó-
wieniu się telefonicznie. W 
urzędzie został utworzony 
punkt Obsługi. Znajduje 
się on w pokoju nr 09 (kasa 
urzędu) na parterze w części 
„A” budynku.

Wiele spraw można zała-
twić za pomocą poczty elek-
tronicznej (ug@strzeleczki.
pl) oraz skrzynki ePuap 
( /531413107/Skr y tka -
ESP). W miarę możliwości 
wszelkiego rodzaju opłaty 
powinny być uiszczane prze-
lewami na konto bankowe 
urzędu. Wójt gminy Strze-
leczki przyjmuje obywateli 

wyłącznie w sprawach pil-
nych. 

Wszelkie informacje 
będą udzielane wyłącznie 
telefonicznie. Wszystkie 
niezbędne numery telefo-
nów dostępne są na stronie 
internetowej gminy www.
strzeleczki.pl. 

(mim)

Urząd w Strzeleczkach 
funkcjonuje inaczej

Urząd Gminy Strzeleczki od 25 stycznia ograniczył możliwość osobi-
stych wizyt w urzędzie. Taka decyzja spowodowana jest wzrostem 
zachorowań na Covid-19.

Obsługa interesantów 
odbywa się w każdy drugi 
poniedziałek miesiąca w go-

dzinach od 9.00 do 12.00. 
Gmina Strzeleczki jest jedną 

z niewielu gmin w regionie, 
która taki punkt posiada.

(mim)

KRUS ma swój punkt 
informacyjny

W Urzędzie Gminy Strzeleczki został uruchomiony punkt informacyj-
ny Kasy Rolniczego Ubezpieczenia Społecznego. To spore udogodnie-

nie dla mieszkańców Strzeleczek.

Już na początku sesji 
trzeba było zmienić jej 
porządek z uwagi na fakt, 
iż radny Robota chciał 
poddać pod obrady projekt 
uchwały ws. apelu Sejmiku 
Województwa Opolskiego 
dotyczącego obniżenia wy-
sokości subwencji oświato-
wej na edukację w zakresie 
języków mniejszości naro-
dowych i etnicznych oraz 
języka regionalnego na rok 
2022. Po krótkiej przerwie 
technicznej projekt dodano 
i ostatecznie radni uchwalili 
go jednogłośnie.

Dwa pytania do wójta
Radny Robota zadał dwa 

pytania wójtowi Markowi 
Pietruszce. Pierwsze doty-
czyło zniszczonej ulicy Le-
śnej w Zielinie, która została 
wyremontowana tylko na 
odcinku ponad stu metrów. 
Radny pytał, czy władze 
Strzeleczek planują remont 
całej drogi.

- W 2021 roku wyre-
montowaliśmy tę drogę w 
takim zakresie, w jakim po-
zwoliły nam �nanse – mó-
wił wójt. - Pozostała część 
zostanie wykonana w roku 
bieżącym. 

Drugie pytanie dotyczy-
ło remontu domu kultury w 

Kujawach, który z kilku po-
wodów został przesunięty na 
późniejszy termin, o czym  
Tygodnika Krapkowicki już 
kilkukrotnie pisała. Do wąt-
ku również odniósł się wójt 
Pietruszka.

- Widzę, że to jest dy-
żurne pytanie. Jesteśmy 
na etapie przygotowania 
przetargu. Proszę wziąć pod 
uwagę fakt, że zeszły rok był 
rekordowy pod względem 
inwestycji i przyznanych 
nam dotacji. Musieliśmy 
rozliczyć te inwestycje i 
niestety czas wymagany na 
pozamykanie tych spraw 
nie pozwolił nam wszcząć 
procedury przetargowej na 
remont domu kultury w 
Kujawach. Tym zajmiemy 
się w pierwszym kwartale 
bieżącego roku – tłumaczył.

Radny niepokorny?
Na początku sesji rze-

wodniczący rady gminy 
Włodzimierz Wolny zadał 
pytanie radnemu Robocie, 
które dotyczyło kontro-
wersyjnej sprawy rozwozu 
prezentów mikołajkowych 
samochodem OSP Kujawy 
po Zielinie. 

- Na ostatniej sesji zwró-
ciłem się z prośbą o pisemne 
wyjaśnienie tej sprawy. Czy 

to jest już dostarczone? – 
pytał.

- Ja nie będę składał żad-
nego pisemnego wyjaśnienia 
– odpowiedział Robota.

Na tej krótkiej wymianie 
zdań jednak nie zakończył 
się spór. Przewodniczący 
poruszył ten temat raz jesz-
cze, tuż przed zamknięciem 
obrad. 

- Miał mi pan na piśmie 
wyjaśnić, dlaczego użyto 
wozu strażackiego w trochę 
dziwnych celach. Tylko o to 
mi chodziło, bo docierały do 
mnie pytania, dlaczego tak 
się stało, że straż działająca w 
trzech miejscowościach po-
minęła rozwóz paczek w po-
zostałych miejscowościach, 
mimo że też dokładają się z 
budżetu sołeckiego do utrzy-
mywania tej jednostki OSP 
– mówił.

Przewodniczący wy-
raźnie też podkreślił, że na 
tym przykrym procederze 
najbardziej ucierpiały dzieci. 
Do tego odniósł się po raz 
kolejny radny Robota.

- Ja już to wszystko wy-
tłumaczyłem na komisji i nie 
mam nic więcej do powie-
dzenia – mówił. – Strażacy 
są po to, żeby służyć społe-
czeństwu. Jeżeli ktoś się do 

Przewodniczący kontra radny
W czwartek 27 stycznia odbyła się sesja Rady Gminy Strzeleczki. Podczas posiedzenia toczyła się burzliwa dyskusja, która z czasem przerodziła 
się w spór pomiędzy przewodniczącym rady Włodzimierzem Wolnym a radnym Krzysztofem Robotą. Konflikt dotyczył wciąż wracającego tema-

tu rozwozu paczek świątecznych.

nas zwraca, służymy pomo-
cą. Nie będę nic wyjaśniał na 
piśmie.

- Dobrze – odpowie-
dział lekko podenerwowany 
Włodzimierz Wolny. – Pa-
nie wójcie, proszę zalecić 
kontrolę tej jednostki za 
całoroczną działalność. Takie 
mam uprawnienia. Wtedy 
wszystko się wyjaśni. 

Dodatkowe zadania, 
diety i dotacja

Radni podjęli też uchwa-
łę w sprawie zmiany bu-
dżetu gminy na 2022 rok. 
Wynikało to m.in. z uwagi 
na fakt, że władze gminy 

zdecydowały się dodać dwa 
nieplanowane wcześniej 
zadania - zakup sprzętu do 
koszenia trawy w Wawrzyń-
cowicach i zakup witaczy w 
Smolarni. 

Radni bez zastrzeżeń 
przyjęli też Strategię Roz-
woju Gminy Strzeleczki do 
2030 roku. Jest to obszer-
ny dokument strategiczny 
przyjmowany na okres 10 
lat, wyznaczający kierunki 
rozwojowe gminy w różnych 
dziedzinach. 

Kolejną uchwałę również 
podjęto jednogłośnie, a do-
tyczyła ona ustalenia wyso-
kości i zasad przyznawania 

diet oraz zwrotu kosztów 
podróży służbowych radnym 
gminy Strzeleczki. Rajcowie 
przyznali sobie wyrównanie 
diet naliczane od 1 sierpnia 
ubiegłego roku. 

Jedna z ostatnich podję-
tych uchwał dotyczyła udzie-
lenia pomocy �nansowej 
gminie Krapkowice w zakre-
sie prowadzenia Warsztatu 
Terapii Zajęciowej w 2022 
roku. Wysokość dotacji wy-
niosła 4 tys. zł i te pieniądze 
przeznaczone będą na po-
trzeby dwóch mieszkańców 
gminy Strzeleczki.

Michał Mandola

Już wiadomo, że uda-
ło się pobić ogólnopolski 
rekord. Rekordową sumę 
udało się też zebrać w 
Strzeleczkach, gdzie po raz 
pierwszy utworzono lokalny 
sztab. W programie gminne-
go �nału zaplanowano wiele 
ciekawych atrakcji, m.in. 
występy uczestników zajęć 
prowadzonych przez GOK 
w Strzeleczkach, licytacje i 
koncerty. Goście odwiedza-
jący dom kultury dostali na 
wynos ciepłą kiełbaskę ufun-
dowaną przez prywatnego 
sponsora. 

Wójt Marek Pietruszka 
przekazał drobny upominek 
w postaci nalewki Duch 

Kniei, która została zlicyto-
wana. Po podliczeniu okaza-
ło się, że sztab ze Strzeleczek 
zebrał w sumie 12 889,30 zł, 
7,62 euro, 1 dimę oraz 1311 
zł z e-skarbonki.

- Dziękuję koordynator-
ce i organizatorowi sztabu 
- Annie Kuźnik, wszystkim 
wolontariuszom, uczniom 

przygotowującym występy, 
nauczycielom, strażakom, 
komisji liczącej i wszystkim 
pozostałym zaangażowanym 
w to dzieło – mówi wójt Ma-
rek Pietruszka.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Wójt Marek Pietruszka z wolontariuszkami.

Strzeleczki poszły  
na rekord

Wolontariusze ze Strzeleczek zebrali rekordową sumę na rzecz Wiel-
kiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. Pieniądze będą przekazane na 
poprawę standardów diagnostyki i leczenia wzroku u dzieci.

Dla uczestników przygotowano wiele ciekawych 
atrakcji.

Występy dzieci na scenie.
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Powodem złożenia 
skargi przez Gogolin był 
„brak należytego nadzoru ze 
strony starosty nad szybkim 
przebiegiem postępowania 
administracyjnego w spra-
wie o zezwolenie na reali-
zację inwestycji drogowej”. 
Burmistrz Joachim Wojtala 
zarzucał staroście Maciejo-
wi Sonikowi, że kierowany 
przez niego urząd przeciągał 
prowadzone postępowanie 
tak, żeby gmina nie zdążyła 
złożyć dokumentów w nabo-
rze na dotacje do remontów 
dróg ogłoszonym przez wo-
jewodę opolskiego. Jak się 
okazało, wojewoda ogłosił 
nabór (i wskazał termin skła-

dania wniosków) dopiero 
trzy dni po tym, jak starosta 
wydał decyzję. Co więcej, 
w ledwie trzystronicowym 
ogłoszeniu wojewody wyraź-
nie wskazano, że dokumenty 
muszą być ostateczne lub 
posiadać tzw. rygor natych-
miastowej wykonalności. O 
taki „rygor” można było wy-
stąpić nawet już po wydaniu 
decyzji i ogłoszeniu naboru. 
Gmina Gogolin nie wystąpi-
ła o taki dokument, mimo że 
miała na to ponad trzy tygo-
dnie do zakończenia naboru, 
a zgodnie z prawem posta-
nowienie starosta musiałby 
wydać w siedem dni.

Komisja Wniosków, 
Skarg i Petycji Rady Powiatu 
Krapkowickiego obradowała 
ponad trzy godziny. Na jej 
posiedzeniu obszernie wypo-
wiadał się skarżący burmistrz 
Joachim Wojtala, chociaż 
wskazywał, że robi to dlate-
go tak często, bo przyszedł 
na posiedzenie komisji sam. 
Dlaczego nie towarzyszyli 
mu pracownicy, nie wia-
domo. Nie odpowiedział 
również na pytanie, dlaczego 
zdecydował się poskarżyć na 
starostę pod koniec grudnia, 
mimo że dotację gmina stra-
ciła w sierpniu.  

Burmistrz składa skargę,  
burmistrz wycofuje skargę
Burmistrz Gogolina złożył 30 grudnia 2021 r. skargę na starostę krapkowickiego. Po tym, jak komisja uznała, że starostwo prawidłowo i termino-

wo wykonało swoją pracę, burmistrz skargę wycofał. Przy okazji wyszło jednak na jaw, że gmina Gogolin straciła dofinansowanie na przebudowę 
ul. Norwida i Chudali nie z winy starostwa, a ze swojej. Gogolin czekał bowiem na „uprawomocnienie się” decyzji starosty, a wystarczyło 
wystąpić z wnioskiem o nadanie jej rygoru natychmiastowej wykonalności. 

Jeszcze kilka dni temu 
mieszkańcy zgromadzeni 
wokół inicjatywy „Park jest 
nasz” próbowali interwe-
niować i u urzędników, i u 
gogolińskich rajców. Od-
powiedzi, z jakimi się spo-
tykali, były różne - i mniej, 
i bardziej merytoryczne, i 
mniej, i bardziej grzeczne, 
wszystkie miały jeden wspól-
ny mianownik - działka jest 
przeznaczona na sprzedaż i 
odwrotu od tej decyzji nie 
ma! Wobec tak postawionej 
sprawy chcąc ratować park, 
nieoczekiwanie chęć zakupu 
nieruchomości przy Ligonia 
zadeklarował… powiat! 

- Mamy pomysł na za-
gospodarowanie tego terenu 
tak, żeby mógł służyć wszyst-
kim. Jesteśmy przygotowani, 
aby wystąpić do gminy o 
przekazanie działki albo aby 
zakupić ją w przetargu - mó-
wił starosta krapkowicki Ma-
ciej Sonik, podkreślając,  że 
podczas posiedzeń komisji 
rozwoju i bezpieczeństwa 
oraz komisji budżetu, �-
nansów i mienia powiatu 
(25 stycznia) przedstawił 
projekt radnym. Zanim 

jednak zdążono omówić go 
na czwartkowej sesji, w śro-
dowe popołudnie na facebo-
okowym pro�lu burmistrza 
Gogolina Joachima Wojtali 
pojawiła się informacja,  że 
park nie zostanie sprzedany, 
a zagospodarowany będzie 
do celów rekreacyjnych. 
Skąd taka zmiana i nagły 
pomysł na wybudowanie w 
tym miejscu tężni solanko-
wej (która podobno ma już 
�nansowanie) i dlaczego 
mimo planowanej sprzedaży 
gmina zdecydowała się pro-
jektować i planować cokol-
wiek w tym miejscu? 

Póki co pewne jest, że 
działka podczas sesji nie zo-
stała wycofana ze sprzedaży, 
więc formalnie może jeszcze 
znaleźć nabywcę. 

- Dopóki to się nie zmie-
ni, trzymamy rękę na pulsie. 
Zakup działki za kwotę nie-
całych 100 tysięcy złotych za 
25 arów w centrum miasta 
z przeznaczeniem na park 
to świetna inwestycja, co 
do której mamy jasne sta-
nowisko - puentuje starosta 
Sonik. 

nad. (an)

Spór dotyczy tej części parku.

Park jednak  
nie na sprzedaż? 

Od kilku miesięcy trwały protesty mieszkańców Gogolina dotyczą-

ce planowanej sprzedaży parku przy ulicy Ligonia. Kiedy wydawało 
się, że park wkrótce przestanie istnieć, nagle nastąpił zwrot w tej 
sprawie. Jaki wpływ na decyzję burmistrza miało wyrażenie chęci 
zakupu działki przez starostę? Domysłów nie brakuje! 

Komisja punkt po 
punkcie przeanalizowała 
treść skargi, a wyjaśnienia 
składał starosta Sonik oraz 
kierownictwo i pracow-
nicy wydziału budownic-
twa. Bez głosu sprzeciwu 
komisja uznała skargę 
za bezzasadną w całości. 
Na tej podstawie przy-
gotowana została projekt 
uchwały na czwartkową 
sesję Rady Powiatu wraz 
z obszernym i szczegóło-
wym uzasadnieniem. W 
tym uzasadnieniu czytamy 
m.in. „Gmina Gogolin 
nie złożyła do Starosty 
Krapkowickiego wniosku, 
pomimo iż była to jedyna 
możliwość do skutecznego 

sprostania wymogom for-
malnym stawianym przez 
Wojewodę Opolskiego, co 
było jedynym powodem 
nieuzyskania dotacji przez 
Gminę w ustalonych oko-
licznościach faktycznych”.

Niespodziewanie na 
dwa dni przed sesją bur-
mistrz Wojtala wycofał 
się ze skargi. Rada Powia-
tu musiała więc w tym 
przypadku zdjąć uchwałę 
z porządku obrad. Przed 
głosowaniem swoje zda-
nie wyraził radny Dawid 
Gembski, sekretarz komi-
sji, która skargę rozpatry-
wała. 

- Komisja rzetelnie roz-
patrzyła skargę i uważam, 
że rada powinna głosować 
nad uchwałą, która uznaje 
ją za bezzasadną - tłuma-
czył radny, zapowiadając 
również, że osobiście 
wstrzyma się nad jej wyco-
faniem z sesji. 

W głosowaniu wstrzy-
mało się aż 8 radnych 
wspierających starostę 
Sonika. Za nierozpatrywa-
niem skargi głosowało pre-
zydium rady, przewodni-
czący komisji skarg i klub 
Mniejszości Niemieckiej. 
Ostatecznie skarga została 
zdjęta z porządku obrad. 

nad. (an)

Na szczęście dzięki sku-
tecznej interwencji szybko 
opanowano zagrożenie, a 
straty były niewielkie. W 
wyniku odcięcia gazu wie-
lodzietna rodzina została 
jednak bez ogrzewania i 
możliwości ugotowania 
ciepłego posiłku. Powiato-
we Centrum Zarządzania 
Kryzysowego dostarczyło 
panu Łukaszowi, jego żo-
nie i dzieciom potrzebny 
sprzęt po informacji prze-
kazanej przez Arkadiusza 
Jazłowieckiego z zarządza-
nia kryzysowego gminy 
Krapkowice. 

PCZK przypomina o 
swoich 24-godzinnych dy-
żurach. Pomoc w przypad-
ku losowych sytuacji jest 

dostępna pod numerem 
telefonu 663 736 399. 

(mar)

Pomoc nie tylko z WOŚP
Kilkadziesiąt interwencji związanych z usuwaniem skutków wichu-

ry to nie wszystkie zadania, z jakimi w niedzielę 30 stycznia mu-

sieli zmagać się strażacy z powiatu krapkowickiego. Około południa 
doszło do pożaru w budynku mieszkalnym przy ulicy Opolskiej w 
Krapkowicach.

Palił się budynek na ulicy Opolskiej w Krapkowicach.
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Janina Barbara 
Kos (ur. 24 czerwca 1947 
r. we Wrocławiu, zm. 21 
stycznia 2022 r.) była pe-
dagogiem i  wychowawcą. 
Pracę zawodową rozpoczęła 
w 1971 r. w Przedsiębior-
stwie Robót Elektrycznych 
„Elektromontaż” we Wro-
cławiu, jako stypendystka 
w charakterze tłumacza. W 
1972 r. ukończyła wyższe 
studia magisterskie o kie-
runku �lologii rosyjskiej 
na Wydziale Filologicznym 
Uniwersytetu Wrocław-
skiego, co pozwoliło jej re-
alizować swoją pasję – pra-
cę z młodzieżą. Od grudnia 
1971 r. do 1974 r. była 
nauczycielem w szkołach w 
Grodkowie i Domaszowi-
cach, a w latach 1974-1978 
w Turawie. W latach 1978-
1981 pracowała w Woje-
wódzkim Urzędzie Poczty 
w Opolu na stanowisku 
kierownika działu. Zajmo-
wała się dokształcaniem 
pracowników. Z jej inicja-
tywy utworzono Zaoczne 
Studium Zawodowe przy 
Zespole Szkół Ekonomicz-
nych w Opolu. Począwszy 
od 1 października 1981 
r. swoje życie zawodowe 
związała z Zespołem Szkół 
Zawodowych im. Piastów 
Opolskich w Krapkowi-
cach jako nauczyciel j. 
rosyjskiego oraz przed-
miotów zawodowych ad-
ministracyjno-prawnych. 
Ukończyła studia pody-
plomowe w zakresie prawa 

pracy i prawa socjalnego 
oraz liczne kursy specja-
listyczne. Jako nauczyciel 
dyplomowany i wycho-
wawca wykształciła rzesze 
młodych ludzi, adeptów 
Technikum i  Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej. Od 1 
września 1986 r. pełniła 
obowiązki wicedyrektora, a 
od 1 lutego 1996 r. dyrek-
tora szkoły.

W pracy wyróżniała się 
zaangażowaniem i pracą na 
rzecz podległej placówki, 
stawiając na czele dobro 
młodzieży i rozwój podle-
głego zespołu. Zainicjowa-
ła współpracę partnerską ze 
szkołą w Wissen (Niemcy). 
Była pomysłodawcą stwo-
rzenia chóru szkolnego, 
wnioskodawcą odnowienia 
nagrobków na cmentarzu 

żydowskim w Krapkowi-
cach, inspiratorką wielu 
projektów, akcji eduka-
cyjnych i  charytatywnych. 
Czyniła zakończone suk-
cesem starania o wybudo-
wanie sali gimnastycznej 
i  rewitalizację dachu 
budynku szkoły. Wspól-
nie z �rmą Multiserwis i 
Starostwem Powiatowym 
w Krapkowicach doprowa-

dziła do włączenia nowych 
zawodów do nauczania w 
szkole, akredytowanych 
przez Centrum Kształcenia 
Praktycznego w Krapko-
wicach, a także utworzenia 
klas patronackich. Odeszła 
na emeryturę 31 sierpnia 
2018 r. Zmarła 21 stycznia 
2022 roku. 

Zapamiętamy ją jako 
osobą pogodną, przyja-
zną, uosobienie kultury i 
wartości, w pełni oddaną 
swojej pracy i młodzieży, 
godnie znoszącą niełatwe 
zmagania ze zdrowiem. 
Była mieszkanką Rogowa 
Opolskiego, matką, babcią 
i prababcią.

(mar)

Wspomnienie
Zmarła Janina Barbara Kos, wieloletnia dyrektor krapkowickiego „Zamku”.

Samorząd uczniowski
Pani dyrektor łączyła pragmatyzm gospodarza z 

duszą humanisty. Dzięki Niej słowa przyjęte jako misja 
szkoły: „Z tradycją w nowoczesność” miały moc spraw-
czą. Pod jej kierunkiem „Zamek” nie tylko przekształcał 
się w nowoczesną placówkę edukacyjną spełniającą wy-
magania zmieniających się czasów, ale także kultywował 
i tworzył tradycję. 

Pod jej pieczą szkoła zyskała dumne imię Piastów 
Opolskich, sztandar, logo i hymn wyrażające jej toż-
samość. Wspierane przez Nią bogate życie kulturalne 
tworzyło specy�kę i atmosferę „Zamku”. Są to war-
tości żywe, które będą niesione przez kolejne roczniki 
uczniów i pokolenia nauczycieli. 

Elżbieta Frej, była bibliotekarka, 
nauczycielka języka polskiego

Kochana Basia, Pani dyrektor, moja przyjaciółka, 
swoją funkcję kierowania dużą szkołą pełniła z sercem 
i pasją, czym inspirowała i zarażała uczniów i nauczy-
cieli do nowych wyzwań. W szkole panował kole-
żeński klimat. Szkoła była dla niej i dla nas drugim 

domem. Doceniała pracę nauczyciela i dbała o ich 
rozwój zawodowy. Cieszyła się z osiągnięć uczniów i 
miała z nimi dobry kontakt, jakiś przyjazny koleżeń-
ski wspólny język, chociaż była wymagająca. Kochała 
młodzież i czuła się odpowiedzialna za jej wszech-
stronną formację kulturalną i umysłową. Nasze po-
glądy nie zawsze były zbieżne, ale to nie umniejszało 
naszej przyjaźni. 

Starosta krapkowicki Maciej Sonik 
Śp. Barbarę Kos poznałem wiele lat przed tym, zanim 

zostałem starostą. Zawsze oddana społeczności szkolnej 
i lokalnej. Aktywna, zdecydowana i profesjonalna. Od 
wielu lat zmagała się z chorobą, ale nie przeszkadzało jej 
to w wypełnianiu obowiązków. Swoim doświadczeniem 
i wiedzą dzieliła się z innymi. Wykształciła i wychowała 
kilka pokoleń naszych mieszkanek i mieszkańców. Była 
mądrą i silną kobietą, świadomą swojej misji, ale i swojej 
wartości. 

Wicestarosta Sabina Gorzkulla 
Wiek, doświadczenie, ale też pasja śp. dyrektor Bar-

bary Kos powodowały, że miało się duży szacunek dla 

niej i respekt wobec jej działań. Tym bardziej,  że była 
to osoba zdecydowana, przez co zdarzało się, że między 
nami mocno iskrzyło - zawsze w ważnych sprawach 
związanych z rozwojem szkoły, ale to też sprawiało, że 
wielokrotnie stanowiłyśmy dla siebie wzajemnie duże 
wsparcie.

Wolfgang Schneider, obecny dyrektor Zespołu 
Szkół im. Piastów Opolskich w Krapkowicach 

Pierwsze, co przychodzi mi na myśl jako cecha oso-
bowości śp. dyrektor Barbary Kos to konsekwencja. Je-
żeli postawiła sobie jakiś cel, to z dużym przekonaniem 
do niego dążyła. Trzeba jednak podkreślić,  że zawsze 
przy tym słuchała wszystkich za i przeciw i na tej pod-
stawie podejmowała decyzje. Nasza współpraca układała 
się bardzo dobrze i każdego dnia rozpoczynała się od 
ustalenia harmonogramu przy kawie. Była pogodnym 
człowiekiem, zawsze sto razy pomyślała, zanim zwróciła 
komuś uwagę. Walczyła o dobro uczniów. Jak był cho-
ciaż cień nadziei, żeby komuś pomóc, to bardzo się w 
tę pomoc angażowała. Nawet na emeryturze pytała, co 
dzieje się w jej szkole. 
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Na starcie zawodów 
zameldowało się 339 za-
wodników, co biorąc pod 
uwagę warunki atmosfe-
ryczne było imponujące, 
ale jak podkreślali uczestni-
cy, jeżeli chce się pomagać, 
można pokonać wszelkie 
trudności. 7-kilometrowa 
trasa ze startem pod wiatr 
i przy padającym deszczu 
była wyzwaniem, dlatego 
tym bardziej należą się 
wielkie brawa, że wszyst-
kim udało się ją ukończyć. 
Najszybszy okazał się Da-
niel Kokot, drugie miejsce 
przypadło Mateuszowi 
Wolnikowi, a trzecie Seba-
stianowi Marcol. Przyzna-
no też nagrody specjalne: 
Danielowi Kojowi za 30. 
miejsce, Mirosławowi 
Główce za 130. miejsce, 
Krzysztofowi Antczakowi 
za 230. miejsce i Marysi 
Beśce za 330. miejsce. 

- Bieg nie był łatwy, nie 
tylko ze względu na wa-
runki, ale również na pa-

nującą ciemność, przez co 
nadrobiłem 200 metrów, 
ale ostatecznie udało się 
wygrać, więc jestem zado-

wolony - przyznał Daniel 
Kokot. 

Dodajmy, że wpisowe 
za bieg w kwocie 18 140 zł 
zostało w całości przekaza-
ne na WOŚP. Gratulacje i 
słowa uznania przekazała 
zawodnikom wicestarosta 
Sabina Gorzkulla, która 
tego dnia tradycyjne pełni-
ła też rolę wolontariusza.  

- Jak mówi hasło towa-
rzyszące orkiestrze „poma-
ganie jest dziecinne proste” 
i tego przesłania warto się 
trzymać, a biorąc pod uwa-
gę ilu maluchów wrzuciło 
pieniądze do puszki, chyba 
nikt nie powinien mieć 
wątpliwości, że właśnie tak 
jest! – mówiła.

Oprócz kwestowania 
starosta i wicestarosta wy-
stawili na aukcję WOŚP 
plecak �rmy Nagaba, 
którego używają polscy 
skoczkowie. Jego cena 
osiągnęła 910 zł, a do mo-
mentu zamknięcia numeru 
licytacja jeszcze trwała. 

Wśród rzeczy, który można 
było wylicytować, znala-
zły się między innymi lot 
helikopterem, możliwość 
przejazdu Porsche GT3RS 
na prawym fotelu na torach 

Nurburgring lub Spa czy 
szkolenie na Silesia Ring. 
Każda z nich osiągnęła za-
wrotne kwoty! 

- Dziękujemy za Wa-
sze otwarte serca i mimo 
niesprzyjającej pogody 
chęć wsparcia orkiestry. 
Brawa dla wszystkich, któ-
rzy wzięli udział w biegu 
„Policz się z cukrzycą”, 
będącym światełkiem do 
nieba. Słowa uznania dla 
licytujących za deklarowa-
ne gigantyczne kwoty za 
zakup wielu wyjątkowych 
przedmiotów. Szacunek 
dla każdego, kto wrzucił 
choćby złotówkę, bo to 
wszystko wesprze szeroko 
pojętą okulistykę  dziecięcą 
- mówi starosta krapkowic-
ki Maciej Sonik, dziękując 
wszystkim sztabom działa-
jącym w powiecie. 

WOŚP na torze wy-
ścigowym nie mógłby się 
odbyć bez szybkich samo-
chodów. Nie zabrakło lam-
borghini, ferrari, porsche, 
maseratti czy acury. Uczest-
nicy mogli zrobić sobie nie 
tylko zdjęcia, ale większo-
ścią supercarsów rownież się 
przejechać. Poza tym każdy 

mógł, po wcześniejszej 
opłacie i rejestracji, wjechać 
na tor wyścigowy swoim sa-
mochodem. W ten sposób 
dołożono kolejną cegiełkę 
w wysokości 19 074 zł. 

Podczas ubiegłoroczne-
go �nału udało się zebrać 
ostatecznie 220 118,75 zł. 
Radość była wtedy ogrom-
na, ale wszystkim towarzy-
szyło przeświadczenie, że ten 
wynik będzie trudno pobić. 
Dlatego to, co udało się zro-
bić podczas 30. jubileuszo-

wej edycji, należy zaliczyć do 
kategorii rzeczy nadzwyczaj-
nych. 315 689, 52 zł to praw-
dziwy prezent na urodziny 
orkiestry, w którym udział 
miało wielu mieszkańców 

powiatu i miłośników mo-
toryzacji! I chyba nie jest to 
ostatnie słowo, bo w sztabie 
5114 Silesia Ring podkreśla-
ją, że grają do końca świata i 
jeden dzień dużej! 

(mar)

Rekord WOŚP na Silesia Ring!
Nie o 1000 złotych, nawet nie o 10 000 złotych, a o prawie o 100 000 złotych udało się przebić ubiegłoroczny rekord sztabowi 5114 Silesia Ring 
w Kamieniu Śląskim. Kwota 315 689, 52 zł jest wręcz szokująca, a aukcje jeszcze trwają! W zbiórce nie przeszkodziły ani ograniczenia wywo-

łane pandemią, ani szalejący wiatr. Pięknym podsumowaniem jubileuszowej 30. edycji WOŚP było światełko do nieba wysłane przez biegaczy 
uczestniczących w pierwszym wieczornym biegu „Policz się z cukrzycą” na torze wyścigowym. 

Powiat krapkowicki wspólnie z Silesia Ring 
dziękują wszystkim odpowiedzialnym za 

organizację - Ochotniczym Strażom Pożarnym, 
Stowarzyszeniu Kamyki, Kamieńskim Babkom, 

uczniom LO im. Kilińskiego, ratownictwu 
Baron, rodzicom przedszkolaków z Kamionka, 
Kamienia Śl. i Gogolina, restauracji Joanna z 

Gogolina, firmie Tomex za nagrzewnice  
i pracownikom starostwa.  

Dziękujemy także wszystkim partnerom 
Silesia Ring oraz darczyńcom przekazującym 

przedmioty i usługi na licytacje. Zawodnikom nie przeszkodziły ciężkie warunki at-
mosferyczne.

W biegu wzięło udział ponad 300 osób.

Starosta i wicestarosta wystawili na aukcję WOŚP ple-
cak �rmy Nagaba, którego używają polscy skoczkowie.

Jednym z wolontariuszy była wicestarosta Sabina 
Gorzkulla.

Bieg odbył się po raz pierwszy.

Wpisowe uczestników zasiliło skarbonkę WOŚP.
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Darmowe zbiorki tzw. 
gabarytów, nazywane rów-
nież wystawkami, to wielo-
letnia tradycja, prowadzą ją 
praktycznie wszystkie gminy, 
najczęściej odbywają się dwa 
razy do roku: wiosną i jesie-
nią. Mieszkańcy wystawiają 
wtedy sprzęty przed posesję. 
Tak było również w Krapko-
wicach, ale to już przeszłość. 
W tej sprawie zadzwoniła do 
nas jedna z czytelniczek.

- W związku z tym, że 
w harmonogramie odbioru 
śmieci nie widziałam dat 
wywozu tych odpadów, 
zadzwoniłam 13 stycznia z 
zapytaniem w tej sprawie 
do urzędu miejskiego, prze-
łączono mnie do wydziału 
ochrony środowiska, gdzie 
rozmawiałam z urzędnicz-
ką, której nazwiska nie 
pamiętam – relacjonuje 
krapkowiczanka Maria 
Piekarczyk. - Pani odpo-
wiedziała, że takiej zbiórki 
w tym roku już nie będzie. 
Pomyślałam, że to jakaś po-
myłka, że urzędniczka może 
patrzy na harmonogram z 
roku poprzedniego, więc 
zaznaczyłam, że chodzi o 

2022 rok. Ale pani powtó-
rzyła jeszcze raz, że zbiórki 
nie będzie i zaznaczyła, że 
mieszkańcy mogą teraz sami 
dowozić rzeczy do Punktu 
Selektywnej Zbiórki Odpa-
dów Komunalnych. Nie po-
wiedziała ani słowa, czemu 
gmina z tego zrezygnowała, 
ale można się domyślać, że 
pewnie chodzi o oszczędno-
ści. Problem jednak w tym, 
że przecież nie każdy ma 
możliwość wziąć przyczepkę 
czy busa i zawieźć graty na 
PSZOK, a zwłaszcza starsi 
ludzie. My sobie jakoś z tym 
poradzimy, ale obawiam się, 
że wiele ludzi będzie teraz te 
meble rąbać i palić w pie-

cach, a lodówki, pralki? Nie 
wiem… Przy śmietnikach 
może będą ludzie stawiać, w 
krzaki rzucać i pytanie kto i 
co będzie z tym dalej robił. 
Dziwi mnie bardzo taka 
decyzja, bo w ostatecznym 
rozrachunku może się oka-
zać, że nikt na tym nie zyska 
ani nie zaoszczędzi... Może 
urząd jeszcze przemyśli te 
kwestie, bo jeszcze jest czas 
na zmianę stanowiska w tej 
sprawie.  

Niewątpliwie cenną 
uwagę mieszkanki tym nie-
mniej polecamy re�eksji 
władz miejskich. 

wysł. (bes), fot. (archiwum)

Ludwik Wacław uro-
dził się 9 lipca 1941 roku 
w Steblowie. Z zawodu był 
stolarzem – cieślą budowla-
nym, przez wiele lat praco-
wał jako kierownik na róż-
nych budowach. Miał swój 
wkład w odbudowę pałacu 
w Kamieniu Śląskim. Był 
pomysłodawcą i założy-
cielem komitetu budowy 
kościoła św. Piotra i Pawła 
w Steblowie. Wykonał też 
ramki do obrazów drogi 
krzyżowej oraz skrzynkę 
na relikwie do kaplicy św. 
Urbana. Był długoletnim 
radnym parafialnym, peł-
nił też przez niemal dwie 
kadencje funkcję sołtysa. 
Był wieloletnim radnym 
gminy Krapkowice. Dzia-
łał też jako ławnik sądu w 
Strzelcach Opolskich oraz 
członek lokalnych struktur 
Mniejszości Niemieckiej, 
Związku Pszczelarzy i 
Ochotniczej Straży Pożar-
nej.

Miał wiele zaintere-
sowań. Był urodzonym 

gawędziarzem i duszą to-
warzystwa. Bardzo lubił 
śpiewać – należał do chóru 
parafialnego. Regularnie 
prowadził modlitwy pod-
czas adoracji w kościele, 
był również etatowym 
odtwórcą roli św. Mikoła-
ja, a podczas pogrzebania 
basa wcielał się w postać 
księdza. Interesował się 
lokalną historią. Działał 
też charytatywnie - z jego 
inicjatywy mniejszość 
niemiecka ze Steblowa 

przez wiele lat zbierała 
przed świętami Bożego 
Narodzenia dary dla nie-
pełnosprawnych dzieci z 
Kędzierzyna-Koźla.

Zawsze otwarty na in-
nych, w ostatnich latach 
zaniedbał nieco swoje 
zdrowie. Po krótkiej, ale 
ciężkiej chorobie zmarł 
12 stycznia 2022 roku. 
Pogrzeb odprawiono 17 
stycznia.

(mn), fot. S. Wacław

Wspomnienie  
o Ludwiku Wacławie

Zmarł Ludwik Wacław, znany i ceniony mieszkaniec Steblowa. Przez 
wiele lat działał na rzecz lokalnej społeczności.

Ludwik Wacław był wieloletnim radnym gminy 
Krapkowice.

Gabaryty do pieca?
W tym roku w gminie Krapkowice nie będzie ani jednej zbiórki od-

padów wielkogabarytowych oraz zużytego sprzętu elektrycznego i 
elektronicznego. Co my mamy z tym robić? – pyta jedna z mieszka-

nek. Nie każdy ma jak wywieźć takie rzeczy na PSZOK…

Mieszkańcy chętnie korzystali z objazdowych 
zbiórek.

Temat odbioru i zagospo-
darowania śmieci z posesji 
budzi dużo emocji i nic dziw-
nego – wszak chodzi tu o wy-
sokość opłat, jakie mieszkańcy 
będą musieli ponosić. W 
innych gminach ceny w ostat-
nim czasie mocno pikowały 
w górę. Co więcej, obecna 
umowa na te usługi (z �rmą 
Naprzód właśnie) wygasa z 
końcem maja, czas więc na-
gli. W ubiegłym roku gmina 
podjęła starania o przyjęcie jej 
w poczet członków związku 
gmin, który od lat z powo-
dzeniem wykonuje te usługi. 
W listopadzie krapkowicka 
rada miejska podjęła uchwałę 
intencyjną w tej sprawie i 
oczekiwano teraz na „zielone 
światło” ze strony związku. 
Argumentacja była taka, że 
właśnie związek najlepiej za-
bezpieczy interesy gminy w 
tym względzie – ze względu 
na konkurencyjność cen oraz 
na to, że to gminy współde-
cydują o nich i całej polityce 
związku… Dlatego teraz rad-
ni zostali zaskoczeni zmianą 
intencji gminy: urząd rozpisał 
przetarg na odbiór odpadów 
komunalnych na okres trzech 
lat. Zgłosił się jeden oferent: 
Naprzód z propozycją kwoty 
brutto 16  148  230 zł. Aby 
podpisać umowę, trzeba było 
dołożyć pieniędzy (kwota 
przeznaczona przez gminę 
była o 1,5 mln zł niższa, więc 
przetarg mógł zakończyć się 
bez wyboru wykonawcy) i 
zmienić wieloletni plan �nan-
sowy. Za takim rozwiązaniem 
lobbował na zwołanej napręd-
ce sesji nadzwyczajnej oraz 
poprzedzającym ją wspólnym 
posiedzeniu radnych bur-
mistrz Andrzej Kasiura. Część 
radnych miała jednak duże 
wątpliwości.    

- Oferta cenowa jest po-
równywalna, w gminach Czy-
stego Regionu po podwyżce 
opłata miesięczna za odbiór 
śmieci od osoby wynosi 27 
złotych, u nas jest to obecnie 
28 złotych – mówił burmistrz. 
– Oferta, jaka wpłynęła w 
przetargu, jest dobra, byłyby 
nawet symbolicznie mniejsze 
ceny w stosunku do roku 
2021 i 2020. Kwota usługi 
może oczywiście wzrosnąć, 
jeśli nastąpi drastyczny wzrost 
cen paliwa, energii czy płacy 
minimalnej…

Wspomniana wyżej 
kwota za odbiór i zagospoda-

rowanie odpadów to jednak 
nie wszystko: gmina musi 
zabezpieczyć też pieniądze 
na dezynfekcję pojemników, 
obsługę Punktu Selektywnej 
Zbiórki Odpadów Komunal-
nych czy dzierżawę wagi. W 
przypadku gdyby Krapkowice 
wstąpiły do Czystego Regio-
nu, do zapłacenia byłaby jesz-
cze naliczana przez związek 
opłata wsteczna składki (5 lat 
do tyłu) na poczet poniesio-
nych inwestycji. To ponad 
700 tys. zł, więc niemało.

Poważne obawy co do 
wiązania się z Naprzodem 
wyraził jednak radny Marcin 
Misiewicz:

- Skąd taka zmiana? By-
liśmy informowani, że jeśli 
teraz nie przystąpimy do Czy-
stego Regionu, to już potem 
nie będzie takiej możliwości, 
bo inne gminy nas w tym 
wyprzedzą – przypomniał 
radny, który, jak wiadomo, 
jest prezesem szpitala, więc ma 
doświadczenie w zawieraniu 
podobnych umów. - Byliśmy 
tak bardzo do tego namawia-
ni, a teraz wierzymy �rmie, 
która daje cenę zbliżoną do 
tej, jaka jest w momencie, gdy 
wszystko drożeje? A co będzie, 
jeśli �rma tę korzystną umo-
wę rozwiąże – a może zgodnie 
z regulaminem – i za chwilę 
zostaniemy z monopolistą, 
który nam będzie dyktował 
ceny? 

Podobne wątpliwości 
mieli też inni radni, ale bur-
mistrz argumentował, że 
przy drastycznych zmianach 
cenowych na rynku, tak samo 
i Czysty Region będzie musiał 
podnieść ceny.

- W rozmowie z przewod-
niczącą Czystego Regionu 
pytałem, czy może zagwaran-
tować, że ceny będą zbliżone 
do obecnej przez trzy lata, 
ale też nie mogła dać takiej 
gwarancji – zaznaczył Andrzej 
Kasiura. – A forma przetargu 
jest wiążąca. Każdą umowę 
można zerwać, ale są kary 
umowne. 

Jest jeszcze jeden argu-
ment: gmina musi mieć 
operatora usług od 1 czerwca, 
a nie wiadomo jeszcze, od 
kiedy związek międzygminny 
byłby gotowy zbierać śmieci 
w Krapkowicach: jeśli byłoby 
to później, gmina musiałaby 
zapewnić sobie realizację 
usług na okres przejściowy. 

Burmistrz mówił też, że jeśli 
gmina zostałaby z Naprzo-
dem, uniknie zamieszania ze 
zmianą deklaracji, wymianą 
pojemników itd.

- Ta oferta jest korzystna 
dla gminy, dlatego ją reko-
menduję – podsumował bur-
mistrz.

- A ja najzwyczajniej nie 
wierzę, że ta cena się utrzyma 
nawet do końca roku, nie na 
trzy lata – zripostowała radna 
Karolina Dziuk.

Marcin Misiewicz mówił, 
że ma doświadczenie z �rma-
mi, które w walce o dochody 
z premedytacją decydują się 
na zerwanie umowy i kary 
umowne, by następnie wy-
windować cenę. Teraz �rma 
jest zdeterminowana, by nie 
stracić „dużego” klienta, za 
chwilę poczuje się pewniej.

- Radny przedstawił 
czarny scenariusz, ja nie za-
kładam, że ta �rma chce że-
rować na gminie – burmistrz 
deklarował, że jest pełen wiary 
w wysokie morale przedstawi-
cieli biznesu. 

Wtedy radny Józef Brzo-
zowski zapytał, jak wysoką 
karę musiałaby zapłacić 
�rma za zerwanie umowy. 
Szybko policzono, że… 160 
tys. zł. Radny podsumował, 
że to „śmieszne pieniądze”. 
Misiewicz dodał jeszcze, że 
w specy�kacji przetargu jest 
zapis, że kwota z umowy i tak 
zostanie zrewaloryzowana w 
przypadku zwiększenia wyna-
grodzenia minimalnego

- …więc już dziś wiemy, że 
ta umowa będzie waloryzowa-
na - zauważył.  

Na tym dyskusja się za-
kończyła, bo została zamknię-
ta. Jak zauważył prowadzący 
posiedzenie komisji Artur 
�iel, każdy wyrazi swoją 
opinię w głosowaniu. Radni z 
obozu burmistrza nie musieli 
mieć żadnych argumentów 
– wystarczyła przewaga liczeb-
na. 10 osób zagłosowało za 
zmianami, o jakie wnioskował 
burmistrz, 2 osoby były prze-
ciw, a 4 się wstrzymały.

Teraz nie stoi już nic na 
przeszkodzie, aby podpisać 
umowę z Naprzodem, a czas 
pokaże, czy była to dobra de-
cyzja dla mieszkańców.

Beata Szczerbaniewicz 

Co z tymi śmieciami?
Włodarze gminy Krapkowice już nie chcą realizować gospodarki od-

padami komunalnymi ze Związkiem Międzygminnym Czysty Region. 
Okazało się bowiem, że spółka Naprzód z Rydułtów, która obecnie 
realizuje te usługi, złożyła bardzo korzystną ofertę i to na trzy lata. 
Aby móc podpisać umowę, potrzebne były zmiany w planie finanso-

wym, więc na piątek 28 stycznia zwołano sesję nadzwyczajną. Radni 
i burmistrz stoczyli gorącą debatę na ten temat, są bowiem obawy, 
że firma teraz walczy o usługę, a potem może zrobić dużą podwyżkę.
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Instytut Śląski w Opolu uruchomił archiwum wycinków prasowych gazet wydawanych w la-

tach 1918-1921. Dzięki jego uprzejmości na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” publiku-

jemy kącik pt. „Dawno temu w prasie”. Wycinki przepisujemy z zachowaniem oryginalnej 
pisowni. Co więc wydarzyło się ponad sto lat temu na naszej ziemi?

Bestialski mord
„Januszkowice w Ko-

zielskiem. (Okrucieństwa 
niemieckie). W protokole 
urzędowym z walk pod 
Januszkowicami czytamy: 
Dwóch lekarzy pułko-
wych, kapelan pułkowy 
oraz kilku innych świad-
ków zeznają pod przysię-
gą, że Niemcy kilku ran-
nych w ohydny sposób. 
Stwierdzono, że rannych 
bito kolbami po głowie 
i strzelano im w oczy. 
Jednemu z dobitych tyl-
na część czaszki zupełnie 
odpadła. Ci sami świad-
kowie zeznali, że znęcanie 
się nad ludnością cywilną 
było jeszcze dalej posu-
nięte. Według protokołu 
zaszedł następujący strasz-
ny wypadek: Maryi Mar-
klowskiej lat 56, zamor-
dowanej przez Niemców 
przy opuszczaniu wioski 
Januszkowice strzaskano 
głowę, wykrajano prawe 
oko oraz prawy policzek, 

a powstałe otwory wypeł-
niano błotem. Ponadto 
powybijano jej zęby, po-
wyrywano palce u prawej 
ręki.” – „Górnoślązak”, 
12/06/1921.

Złodzieje w Krempie
„Krempa (w pow. 

strzeleckim). W niedziele 
rano około godz. 10-tej 
włamali się 2 bandyci w 
zielonych płaszczach i z 
maskami gazowemi do 
gospodarstwa p. Plorczeja 
i zrabowali pod groźbą 
zastrzelenia 4000 marek. 
Rodzice i wyrosły syn byli 
w tym czasie w kościele, w 
domu zaś pozostała córka 
z 2 dziećmi.” – „Gazeta 
Opolska”, 28/01/1920.

Wieńca nie złożyli
„Z Gogolina. (Dwoja-

ka miara). W tych odpro-
wadziła nasza para�a na 
ostatni spoczynek śp. Jó-
zefa Krzyża, który całe swe 
życie pracował wiernie w 
niemieckim przedsiębior-

stwie „Gogoliner u. Goras-
dzer Kalk u. Zementwerke 
A. G.” Sławetni urzędnicy 
przedsiębiorstwa niemiec-
kiego, którzy zawsze kie-
szeń mają otwartą jeżeli 
rozchodzi się o zadoku-
mentowanie swej niemczy-
zny, nie zdobyli się nawet 
na tyle wdzięczności, żeby 
złożyć wieniec na trum-
nie przeszło 40-letniego 
wiernego pracownika. 
– „Hajmatroje” nie mają 
jakoś powodzenia w naszej 
gminie, dlatego sprowadzi-
li większą ilość „galot” ale 
tylko dla swoich wiernych. 
Więc się spieszcie wszy-
scy „troje” – Dostaniecie 
„galot” dwoje – Dla prze-
konań waszych zguby – U 
znanego „troja” Kuby.” 
– „Nowiny Codzienne”, 
13/08/1920.

Nowa filija  
w Gorażdżach

„Gorażdże. Robotnicy 
z wapienników Akcien-

Gesellschaft i hrabiego 
Haugwitza zebrani w Go-
rażdżu 22-go bm. uznali 
wszyscy konieczność za-
łożenia filji Zjednoczenia 
Zaw. Polskiego i też się 
wszyscy dali zapisać. Do 
zarządu wybrano: prezes 
Franciszek Ziaja, zastępca 
Karol Firnis, sekretarz Jan 
Skowronek, zastępca Jacek 
Pietruszka, skarbnik Au-
gustyn Szczakiel – wszyscy 
z Gorażdża. Pomni hasła: 
„jednością silni” – życzy-
my nowej filji „Szczęść 
Boże!”. – „Gazeta Opol-
ska”, 27/01/1920.

Więcej wycinków 
znaleźć można na stro-
nie internetowej https://
archiwum-prasy.instytut-
slaski.pl/ oraz w kolejnym 
wydaniu „Tygodnika 
Krapkowickiego”.

opr. (mim)
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D.S: Jeszcze kilka dni 
temu mówiono o tym, że 
część parku miejskiego w 
Gogolinie zostanie sprze-
dana… Skąd taka nagła 
zmiana decyzji? 

J.W.: Decyzja nie 
jest nagła. Od początku 
podkreślałem, że zależy 
nam, aby tę część parku 
zagospodarować, ożywić, 
poprawić jej estetykę i 
bezpieczeństwo. Jedną z 
możliwości rewitalizacji 
tego miejsca była sprzedaż 
działki, ale miało to nastą-
pić na naszych warunkach 
– teren ten miał pozostać 
dostępny dla mieszkań-
ców, a żadne drzewo nie 
miało zostać wycięte. 
Sprzedaż była tylko jedną 
z możliwych branych pod 
uwagę opcji. Jednocześnie 
razem z moim zastępcą 
Krzysztofem Reinertem 
szukaliśmy też innych roz-
wiązań, dyskutowaliśmy z 
przedstawicielami różnych 
środowisk, by wypracować 
najbardziej optymalne 
rozwiązanie, które zado-
woli większość. Dlatego 
przeprowadziliśmy też 
rozmowy z podmiotami 
gospodarczymi, działają-
cymi na naszym terenie, 
przedstawiliśmy swoje po-
mysły, na które brakowało 
nam funduszy. I udało się.

- Czyli nie wycofali-
ście się z dnia na dzień?

- Tak naprawdę nie było 
się z czego wycofywać. Nie 
ogłosiliśmy przetargu na 
zbycie tej działki, jedynie 
poprosiliśmy o zgodę Radę 
Miejską w Gogolinie, żeby 
mieć zielone światło do 
dalszych działań. To jed-
nak nie wykluczało pracy 
samorządu, jaką prowa-
dziliśmy,  poszukując rów-
nocześnie  innych rozwią-
zań. Teraz, gdy mamy już 

deklarację od sponsorów, 
możemy upublicznić tę 
informację. 

- A skąd wziął się po-
mysł na budowę tężni w 
Gogolinie?

- Ten pomysł narodził 
się już kilka lat temu, zresz-
tą wiele razy słyszeliśmy 
od mieszkańców, że tężnia 
na terenie gminy Gogolin 
byłaby dobrym pomy-

słem. Mamy w Kamieniu 
Śląskim kompleks uzdro-
wiskowy z grotą solną, jed-
nak zdaję sobie sprawę, że 
nie każdy – zwłaszcza star-
szy  mieszkaniec miasta – 
jest w stanie tam dojechać. 
Tężnia solankowa ma po-
zytywny wpływ na zdrowie 
i samopoczucie, niestety 
taka budowa to spory wy-
datek, a w ostatnim czasie 
żaden z unijnych naborów 

wniosków nie umożliwiał 
nam pozyskania dofinan-
sowania na realizację tego 
typu inwestycji. Jedynym 
wyjściem było znalezie-
nie osób lub podmiotów, 
które zgodzą się z nami, że 
takie miejsce w Gogolinie 
jest potrzebne. Mamy w 
tej kwestii także wspar-
cie ze strony Uzdrowiska 
„Ciechocinek”, z którym 
już od lat współpracujemy. 

- Mieszkańcy martwią 
się jednak, że teren ten 
zostanie zamknięty…

- Szczerze mówiąc, nie 
mam pojęcia, skąd pojawi-
ła się ta plotka. Owszem, 
ogrodziliśmy strefę wypo-
czynkowo – rekreacyjną, 
ale jedynie ze względów 
bezpieczeństwa. Będą tam 
się bawiły przecież dzieci, 
więc dla rodzica czy dziad-
ka to będzie duży komfort, 
że maluch niepostrzeżenie 
nie przedostanie się na 
ścieżkę, gdzie porusza się 
młodzież na rowerach czy 
hulajnogach. Park, jak 
również cała infrastruk-
tura, będą całkowicie do-
stępne dla wszystkich od-
wiedzających to miejsce. 

- W takim razie co da-
lej z parkiem?

- Dopinamy ostatnie 
szczegóły ze sponsorami, 
a jednocześnie działamy 
na pełnych obrotach, jeśli 
chodzi o tę część parku, 
w której mają powstać 

ścieżki sensoryczne wraz z 
zapleczem socjalnym i to-
aletą. W grudniu zamon-
towaliśmy już pierwsze 
elementy małej architek-
tury, czyli stelaż hamaka i 
huśtawki i wyznaczyliśmy 
miejsca pod rabaty. Na 
wiosnę do strefy rekre-
acyjno – wypoczynkowej 
trafią urządzenia zabawo-
we dla dzieci i sprzęt do 
siłowni zewnętrznej. Pod 
koniec ubiegłego roku 
nasadziliśmy też sporo 
nowych drzew – 80 sztuk 
grabów pospolitych i 40 
sztuk świerku serbskiego. 
Wiosną planujemy kolejne 
nasadzenia, a także utwo-
rzenie ogrodu zielnego. 
Chcemy, żeby to miejsce 
zachwycało feerią barw i 
zapachów, ale również żeby 
lokalna społeczność miała 
bezpośredni wpływ na za-
gospodarowanie tego tere-
nu, dlatego to mieszkańcy 
zadecydują jakie gatunki 
roślin znajdą się w zielni-
ku. Myślę, że sensoryczny 
ogród ziołowy ze strefą 
rekreacyjno – wypoczyn-
kową i tężnią doskonale 
dopełni sąsiadujący z nim 
Owocowy Ogród Miejski 
i będzie stanowił atrakcję 
dla osób w każdym wie-
ku, gdzie dosłownie i w 
przenośni oddychać będzie 
można pełną piersią.

Rozmowa z burmistrzem Gogolina Joachimem Wojtalą.

Park ma zachwycać feerią barw  
i zapachów

Miał być zbyty w drodze przetargu ze względów bezpieczeństwa i niewystarczających funduszy na rewitalizację, finalnie samorządowi gminy 
Gogolin udało się pozyskać sponsorów, którzy sfinansują budowę w tym miejscu tężni solankowej. Mowa o części parku miejskiego przy ul. 
Ligonia w Gogolinie. O pomyśle zagospodarowania tego terenu rozmawiamy z burmistrzem Gogolina Joachimem Wojtalą.

Nie było z czego się wycofywać, wszak przetarg na sprzedaż parku nie został 
ogłoszony - mówi Joachim Wojtala.

Gogolin nie jest pierw-
szym samorządem, który 
zdecydował się na roze-
słanie apelu w tej sprawie 
do prezydenta RP, prezesa 
rady ministrów, marszał-
ków senatu i sejmu RP, 
ministra edukacji i nauki, 
a także posłów i senatorów 
województwa opolskiego, 
wojewody opolskiego i 
opolskiego kuratora oświa-
ty. Już w grudniu podobną 
uchwałę podjął Sejmik 
Województwa Opolskiego, 
a po nim wiele gmin. 

Jak czytamy w treści 
apelu, Rada Miejska w 
Gogolinie „z zaniepokoje-
niem przyjęła informację 
o przyjęciu przez Sejm 
RP poprawki poselskiej 
zmniejszającej o niemal 
40 mln zł środki finanso-
we na nauczanie języków 
mniejszościowych i języka 
regionalnego w szkołach”. 
Argumentacja jest taka, 
że poprawka może mieć 
duży wpływ nie tylko na 
funkcjonowanie placówek 
oświatowych, na tożsa-

mość kulturową miesz-
kańców gminy, na cały 
budżet gminy oraz „będzie 
skutkować koniecznością 
podjęcia radykalnych 
decyzji związanych z za-
trudnieniem kadry peda-
gogicznej”. 

Apel zawiera wyliczenia 
finansowe: w 2021 roku 
łączna wartość środków 
na zadania oświatowe w 
gminie Gogolin wyniosła 
25  649  136 zł, z czego 
10  757  357 zł stanowiła 

subwencja oświatowa, 
natomiast 640 915 zł sta-
nowiły dotacje, a 481 834 
zł to wpływy z opłat za 
korzystanie z wychowania 
przedszkolnego oraz opłat 
za wyżywienie. „Pozostałą 
część kwoty na realizację 
zadań oświatowych w 
2021 r. wynoszącej 13 769 
028 zł gmina Gogolin 
sfinansowała ze środków 
własnych” – czytamy w 
dalszej części apelu. „W 
ramach otrzymanej w 
2021 r. subwencji oświa-

towej kwota 2 079 124 zł 
stanowiła środki na na-
uczanie mniejszościowe. 
Z nauczania tego zgodnie 
ze złożonymi deklaracjami 
korzystało 623 uczniów. 
Są to zatem znaczące środ-
ki finansowe, które będą 
musiały zostać pokryte ze 
środków własnych gminy, 
co w znaczący sposób do-
datkowo obciąży budżet 
gminy Gogolin. Realizacja 
zapisów poprawki w realny 
sposób doprowadzi więc 
do zmniejszenia wpły-

wów w ramach subwencji 
oświatowej o 25 procent” 
– alarmują radni.  

Niniejszym rada miej-
ska zaapelowała o pilne 
przeanalizowanie skutków 
zmniejszenia środków na 
nauczanie języków mniej-
szościowych i języka re-
gionalnego w szkołach o 
niemal 40 mln zł.

(bes)

Radni Rady Miejskiej w Gogolinie apelują
Podczas sesji, jaka odbyła się 27 stycznia, rajcy podjęli uchwałę zawierającą apel w sprawie obniżenia wysokości subwencji oświatowej na 
edukację w zakresie języków mniejszości narodowych i etnicznych oraz języka regionalnego. To swoisty krzyk rozpaczy w obliczu dużych 
problemów, z którymi będzie musiała zmierzyć się gmina, gdy na oświatę zabraknie 2 mln zł. 
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• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE
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Waleckie muzykowanie 
można podsumować w jed-
nym zdaniu: był to koncert 
we wszystkich tonacjach do-
bra, dobra, które wraca. 

Wiedeń  
na wyciągnięcie ręki

W to niedzielne popołu-
dnie z wielkim sercem zagra-
ła Orkiestra Reprezentacyjna 
Euroregionu Pradziad pod 
batutą Andrzeja Weinkop-
fa. Dziś trudno wyobrazić 
sobie program słynnych 
koncertów noworocznych 
�lharmoników wiedeńskich 
bez klasycznych marszów, 

polek czy walców. Orkie-
stranci stanęli na wysokości 
zadania i sprawili, że licznie 
zgromadzona publiczność 
poczuła się jak w Wiedniu. 
Orkiestra Reprezentacyjna 
Euroregionu Pradziad może 
pochwalić się także młodym 
muzycznym narybkiem, 

który wystąpił przed walec-
ką publicznością. Tomasz 
Weinkopf i Szymon Magosz 
grali na eufonium i trąbce, a 
na dzwonkach Elena i Mia 
Hampel, Anna Miczka i Jan 
Weinkopf. 

W tej karnawałowej czę-
ści koncertu noworocznego 
publiczność nuciła także 

polskie piosenki minionych 
dziesięcioleci. Wokalnie or-
kiestrze towarzyszyła Andrea 
Rischka, utytułowana wo-
kalistka, a zarazem instruk-
torka sekcji wokalnej GOK 
Walce. Nie zabrakło także 
tanecznych akcentów. O te 
zadbała szkoła tańca RoArte 
Dance �eatre z instruktor-
ką Katarzyną Kozłowską na 
czele, która przygotowała 
małych tancerzy w składzie: 
Marta Marek, Pola Paletta, 
Zuzanna Kubraczyńska, Ju-
lia Łuczak, Wiktoria Halak i 
Sebastian Streiss.

Do końca świata  
i o jeden dzień dłużej

Oprócz Orkiestry Re-
prezentacyjnej Euroregionu 
Pradziad w Walcach grała 
największa orkiestra na świe-
cie – Wielka Orkiestra Świą-
tecznej Pomocy - w tym roku 
dla okulistyki dziecięcej pod 
hasłem „Przejrzyj na oczy”. 
W zeszłym roku zebrano w 
gminie Walce niecałe 8618 
złotych. W tym roku udało 
się pobić tę kwotę. W teren 

wyruszyło w sumie 11 wo-
lontariuszy z puszkami. 

Oprócz tego na gości 
koncertu czekało kilka 

ciekawych przedmiotów, 
które widzowie mieli okazję 
zlicytować. I tak kroszonka 
stworzona na skorupce przez 
twórczynię ludową Marię 
Żmiję-Glombik poszła pod 
młotek po emocjonującej 
licytacji za 700 złotych. Pły-
ta z utworami wykonanymi 
przez muzyków Filharmonii 

Opolskiej z autografem wój-
ta, na której usłyszeć można 
również wójta gminy Marka 
Śmiecha, została sprzedana 

za 250 złotych. Pod przy-
słowiowy młotek poszedł 
także podwójny voucher na 
dowolne wydarzenie kul-
turalne GOK-u w Walce, 
koszulka oraz kalendarz 
Fundacji Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy.

W sumie zebrano łącz-
nie z licytacjami 10  480,59 

złotych. Udało się to mimo 
niesprzyjających warunków 
atmosferycznych panujących 
w dniu �nału.

Podczas koncertu życze-
nia noworoczne przybyłym 
do GOK-u gościom złożył 
wójt Marek Śmiech. Koncert 
prowadziła nasza redakcyjna 
koleżanka Dominika Bassek. 

Więcej zdjęć w galerii na 
www.tygodnik-krapkowicki.pl. 

(nika), fot. (kb)

Gmina walce

W wydarzeniu wzięli udział mieszkańcy i goście.

We wszystkich tonacjach dobra
W Gminnym Ośrodku Kultury w Walcach odbył się w niedzielę 30 stycznia Koncert Noworoczny połączony z ogólnopolskim 30. Finałem Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy. 

Podczas gali noworocznej wystąpiła Orkiestra Reprezentacyjna Euroregionu Pradziad.

Publiczność oklaskiwała artystów.
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Sprawę urzędową załatwisz 
zdalnie

Z uwagi na sytuację epide-
miczną pracownicy Urzędu Miej-
skiego w Zdzieszowicach zachę-
cają do ograniczenia osobistych 
wizyt w urzędzie do niezbędnego 
minimum oraz do załatwiania 
spraw za pomocą elektronicznej 
skrzynki podawczej, poprzez 
e-maila (um@zdzieszowice.pl) 
lub listownie za pośrednictwem 
operatora pocztowego. 

Przed wejściem do budynku 
(od strony ulicy Myśliwca) znaj-
duje się skrzynka podawcza, do 
której można wrzucać dokumen-
ty. Jest ona dostępna całodobowo. 

Zrezygnowali z obchodów 
na żywo

MGOKSiR zrezygnował z 
obchodów 30. Finału WOŚP z 
udziałem publiczności. Taką de-
cyzję podjęto z uwagi na rosnącą 
ilość zachorowań na Covid-19. 
Licytacje były transmitowane na 
żywo w internecie. Tradycyjnie 
jednak w mieście pojawili się 
wolontariusze z puszkami, do 
których można było wrzucać 
pieniądze. 

Ruszyła rekrutacja do szkół 
i przedszkoli

Na stronie internetowej gmi-
ny Zdzieszowice zamieszczono 
szczegółowe informacje dotyczące 
rekrutacji do przedszkoli oraz od-
działów przedszkolnych w szko-
łach podstawowych prowadzo-
nych przez gminę Zdzieszowice 
na rok szkolny 2022/2023. Moż-
na tam znaleźć również wszystkie 
terminy dotyczące rekrutowania.

Seniorzy bawili się świetnie
W siedzibie DFK Zdzieszo-

wice odbyło się spotkanie z okazji 
Dnia Babci i Dziadka. Seniorzy 
uczcili swoje święto obiadem 
oraz słodkim poczęstunkiem. Nie 
zabrakło śpiewu, muzyki, tańców 
i dowcipów. W tym samym klu-
bie odbyło się też „piżama party”, 
podczas którego wszyscy seniorzy 
świetnie się bawili.

(mim),  
fot. Brygida Labisz

„Jeśli chcesz stać się jed-
nym z tych, którzy bezinte-
resownie pomagają innym, 
lubisz dreszczyk emocji i ad-
renalinę (…) wspomóż nas 
swoją osobą i wstąp w nasze 
szeregi. Czekamy właśnie na 

Ciebie!” – napisali na swoim 
Facebooku strażacy z OSP.

Aby zostać druhem, na-
leży mieć ukończone 16 lat 
i posiadać odpowiednie pre-
dyspozycje psycho�zyczne. 

Zainteresowani proszeni są 
o kontakt przez wiadomość 
prywatną na pro�lu facebo-
okowym Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Krępnej.

(mim)

Rekrutacja ruszyła
Ochotnicza Straż Pożarna w Krępnej poszukuje nowych strażaków. 
Ruszyła rekrutacja na rok 2022.

Ekspresem przez gminę

Tak bawili się seniorzy w Zdzieszowicach.

Po 20 latach w końcu 
przyszedł czas na zmiany. Przy-
pomnijmy, że Zdzieszowice 
posiadają plan zagospodaro-
wania z 2002 roku i chyba nie 
ma żadnych wątpliwości, że od 
tamtej pory w przestrzeni miej-
skiej wiele się zmieniło. Nowy 
plan, do którego stworzenia 
przykłada się lokalny samo-
rząd, ma być dostosowany do 
potrzeb mieszkańców i przed-
siębiorców.

Zmiany wydają się ko-
nieczne, ale budzą też sporo 
wątpliwości. Temat nowego 
planu zagospodarowania został 
poruszony podczas sesji Rady 
Miejskiej w Zdzieszowicach 
zwołanej na 26 stycznia. 

Nie tylko miasto miało 
otrzymać nowy plan zagospo-
darowania. Już na początku 
posiedzenia burmistrz Sybila 
Zimerman zwróciła się z 
prośbą do przewodniczącego 
Edwarda Paciorka o wpro-
wadzenie do porządku obrad 
projektu uchwały w sprawie 

przystąpienia do opracowania 
nowego planu zagospodarowa-
nia przestrzennego Rozwadzy i 
Januszkowic. 

Przewodniczący komisji 
spraw społecznych Józef Wil-
czek zaraz po słowach bur-
mistrz wyraźnie zaznaczył, że 
projekty nie powinny znajdo-
wać się w porządku obrad, co 
uargumentował całą „litanią” 
zastrzeżeń w temacie planu 
zagospodarowania Zdzieszo-
wic i sąsiadującej z miastem 
Rozwadzy.

– Procedowanie tak waż-
nych projektów w tak szybkim 
tempie bez konkretnych prze-
myśleń jest przeze mnie nie do 
zaakceptowania – mówił.

Radny mówił wprost, że 
dotychczas nie usłyszał rzetel-
nych i merytorycznych odpo-
wiedzi w tych tematach.

Do słów radnego Wilczka 
odniósł się radny Kopecki, 
tłumacząc, że póki co gmina 
przystępuje do opracowy-

wania studium nad nowym 
planem zagospodarowania 
przestrzennego, co wcale nie 
zamyka dalszych dyskusji w 
tym temacie. W podobnym 
tonie wypowiedział się też 
radny Adamski, zaznaczając, że 
bez podjęcia projektu uchwały 
dalsze dyskusje w tym temacie 
będą niezasadne.

Ostatecznie projekty wcią-
gnięto do porządku obrad i 
uchwalono, choć sporo wąt-
pliwości pojawiło się też wokół 
przestrzennego zagospoda-
rowania Januszkowic. Tutaj 
dyskusja była znacznie dłuższa.

Z Januszkowicami też 
problem 

W dalszej części sesji kie-
rownik referatu gospodarki 
komunalnej i ochrony śro-
dowiska Adrian Zimerman 
szeroko omówił temat nowe-
go planu zagospodarowania 
przestrzennego Januszkowic. 
W tym celu posiłkował się 
mapkami wioski, co było nie-
zbędne, bo jak sam podkreślał, 

Jako miejsce do prowa-
dzenia handlu wyznaczono 
Targowisko Miejskie w 
Zdzieszowicach. W myśl 
przyjętej uchwały wszyscy 
rolnicy sprzedający tam swo-
je produkty w piątki i soboty 
(zgodnie z regulaminem) 
będą zwolnieni z opłaty tar-
gowej. Podobne rozwiązania 
zastosowano już w wielu 
zakątkach Polski.

Po otwarciu dyskusji na 
temat procedowanej uchwa-
ły swoją drobną uwagą 
podzielił się radny Jędrzej 
Kopecki. 

- Pamiętam nasze tar-
gowisko przed remontem, 
teraz jest już ładnie, czy-
sto i schludnie, ale mimo 

wszystko życzyłbym nam 
wszystkim, żebyśmy mieli 
porządne miejsca targowe 
z boksami, do których do-
prowadzony jest prąd, gdzieś 
gdzie ci ludzie mogliby god-
nie wystawiać swoje towary 
– mówił.

Radny skierował swoją 
prośbę do burmistrz Sybili 
Zimerman, żeby w przy-
szłości zająć się tym tema-
tem. 

(mim), fot. gmina 
Zdzieszowice

Targowisko z porządnymi boksami
Na ostatniej sesji rady miejskiej podjęto uchwałę w sprawie wyznacze-

nia miejsc do prowadzenia handlu w piątki i soboty przez rolników i ich 
domowników. W trakcie jej procedowania pojawiła się ciekawa sugestia, 
aby poprawić warunki funkcjonowania zdzieszowickiego targowiska.

Zdaniem radnego Kopeckiego boksy targowe po-
winny być zaopatrzone w prąd.

Radni mają swoje „ale”
W ostatnim czasie sporo mówi się o tym, że gmina Zdzieszowice przystępuje do opracowania nowego miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego. Wiele osób zapatruje się na ten pomysł optymistycznie, ale pojawiają też obawy i wątpliwości. Swoje obiekcje wyrazili radni 
podczas ostatniej sesji rady miejskiej.

planowane zmiany „są nieco 
bardziej skomplikowane”. 

Rzeczywiście, problem 
zagospodarowania przestrzen-
nego w tej wiosce jest złożony. 
W dużym skrócie dotyczy tere-
nów przy Ruedzie oraz tamtej-
szych działek przeznaczonych 
pod zabudowę jednorodzinną 
i dróg dojazdowych do nich, 
które miałyby być w przy-
szłości wytyczane. Temat ten 
jednak rodzi sporo zastrzeżeń, 
co po raz pierwszy wybrzmiało 
w momencie, gdy przewodni-
czący rady Edward Paciorek 
zapytał o stanowisko komisji 
rozwoju gospodarczego i bu-
dżetu w tej sprawie. 

- Po bardzo długiej dyskusji 
opinia komisji była pozytywna 
i na tym skończę… Mimo 
wszystko była pozytywna – 
powiedziała przewodnicząca 
Klaudia Kazik.

Na tej „mimo wszystko 
pozytywnej opinii” się jednak 
nie skończyło. Po otwarciu 
dyskusji głos zabrał radny 
Kaczmarczyk, który pytał, czy 
w urzędzie miejskim odbędzie 
się spotkanie dla mieszkańców 
Januszkowic, które pozwoli 
odpowiedzieć na szereg wątpli-
wości z ich strony.

- Oczywiście, na nas 
wymusza ustawa, aby plan 

zagospodarowania przestrzen-
nego przedłożyć pod debatę 
publiczną, gdzie każdy będzie 
mógł wnieść swoje wnioski i 
uwagi – odpowiedział kierow-
nik Zimerman.

O głos w tym temacie rów-
nież poprosiła radna Kazik.

- Bardzo mnie męczy ten 
temat – mówiła. – My mamy 
zmieniać „coś”, co w tej chwili 
istnieje. Pan kierownik mówi 
„zmienimy to, ale jeszcze nie 
wiem jak”, nie podoba mi się 
taka narracja.

Druga sprawa, w której 
swoje zastrzeżenia wyraziła 
radna Kazik, dotyczyła osób 
zamieszkujących tereny przy 
Ruedzie. Jej zdaniem osoby 
zainteresowane tematem po-
winny być w należyty sposób 
informowane, najlepiej „przy 
jednym stole”.

- Nie chciałabym, żeby 
ktoś z tamtejszych mieszkań-
ców spotkał mnie na ulicy i 
za mną krzyczał „dlaczego nie 
zapytałaś mnie o zdanie?”. 

Przewodniczący Edward 
Paciorek jednak przypomniał, 
że póki co rada miejska przy-
stępuje do opracowywania 
studium, zaznaczając przy tym, 
że żaden plan nie jest zatwier-
dzony. Prace nad planem będą 

mogły rozpocząć się dopiero 
po podjęciu uchwały. 

Może warto zadzwonić?
Głos w sprawie zabrał także 

radny Kopecki, zaznaczając, że 
„bardzo odpowiada mu głos 
rozsądku radnej Klaudii Ka-
zik”. 

– Jeszcze raz chciałbym 
uczulić, żeby nie poprzestać 
tylko na wywieszeniu rozpo-
rządzenia na tablicach ogło-
szeń, bo część z tamtejszych 
mieszkańców to osoby starsze, 
do których może warto za-
dzwonić i powiedzieć „sza-
nowna pani, chcielibyśmy zor-
ganizować spotkanie” – mówił 
Kopecki. 

Radny podkreślał, że trzeba 
wyjść do mieszkańców Janusz-
kowic, nawet jeżeli prawo do 
tego nie obliguje i o wszystkich 
zamiarach informować. 

- Musi być dialog i o ten 
dialog apeluję – podsumował.

Kilkukrotnie pojawiło się 
zapewnienie ze strony kierow-
nika Zimermana, że takie roz-
mowy się odbędą. Po długiej 
dyskusji projekt uchwały osta-
tecznie przyjęto: 14 radnych 
było „za”, natomiast od głosu 
wstrzymała się Klaudia Kazik. 
Nikt nie był przeciw. 

Michał Mandola
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MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

Pańszczyzna
Pańszczyzna była formą niewolnictwa chłopów w średniowiecz-

nej Polsce, a i w latach późniejszych, bo aż do roku 1864, kiedy to 
o�cjalnie zniósł ją car w Królestwie Polskim. Przetrwała jednak m.in. 
na polskim Spiszu i Orawie aż do początków XX w. Pańszczyzna to 
jednak nie polski wynalazek, bo praktykowana była w całej Europie, 
a jej ortodoksyjny nurt to niewolnictwo narzucane rdzennym ple-
mionom na podbitych przez kolonizatorów kontynentach. Chłopi 
pańszczyźniani zmuszani byli do nieodpłatnej pracy na roli swego 
pana – szlachcica – ziemianina, będącego właścicielem skrawka ziemi, 
lasów, jezior i innych majątków. Prócz tego chłopi zmuszani byli do 
płacenia różnego rodzaju danin, czyli podatków, określanych przez 
widzimisię swojego władcy, od szlachetki po króla, który utrzymywał 
za nie armię urzędników, wojsko, ale także swój wystawny dwór. 

Często zastanawiałem się, czytając biogra�e królów, hrabiów, 
książąt etc., skąd u nich takie bogactwo. Ano z wyzysku biedoty. I 
tenże wyzysk nie dotyczył tylko chłopów, ale także ubogich mieszczan, 
którzy żyli w ciasnocie i biedzie. Dotyczy to wszystkich wielkich miast 
średniowiecznej Europy. Nie przelewało się u szynkarzy, bednarzy, 
szewców, rymarzy, krawców. Nie stać ich było, mimo katorżniczej pra-
cy, dosłownie na nic, nie mówiąc o godziwym życiu, a pracowano po 
18 godzin na dobę, po to by przeżyć i opłacić daniny. Ponadto z braku 
higieny i podstawowej opieki medycznej, jaka by ona onegdaj nie była, 
często w ludzkich skupiskach wybuchały zarazy i epidemie. Historia 
pełna jest strasznych opisów masowych pomorów wyniszczających, 
niczym wojna, całe społeczności. Nieco lepiej wiodło się tym, którym 
udało się zdobyć królewskie czy książęce zamówienia. Najlepiej zaś po-
wodziło się rodzinom takiego możnowładcy. Ci nie musieli pracować, 
mając zapewnione renty i stałe apanaże przez swojego patrona. 

Królowie chwytali się różnych pomysłów, by zapewnić stały 
dopływ gotówki do swojej kasy. Przykładem niech będzie sprzedaż 
urzędów. Miałeś skądś kasę i chciałeś zafundować sobie czy synowi 
szlachectwo lub być kimś ważnym „na urzędzie”, mogłeś to zwyczaj-
nie kupić. Podobnie jak kiedyś w Kościele można było sobie kupić 
odpuszczenie grzechów. Oczywiście wszystko miało swoją cenę. Nie 
bez przyjemności przeczytałem ostatnio biogra�ę kardynała Riche-
lieu, tego od koronek, prawej ręki francuskiego króla Ludwika XIII, 
na którego miał przemożny wpływ, a będącego premierem Francji 
w pierwszej połowie XVII w. On sam, pochodzący z dość prostej 
rodziny, dochrapał się stanowiska premiera i kardynalskiej purpury, 
i w ciągu swojej długiej kariery robił wszystko, by zarówno tytuły te, 
jak i swój wpływ na króla utrzymać. Knuł intrygi, sprytnie omijał 
problemy, eliminował, czasem dosłownie, swoich politycznych prze-
ciwników. Za jego czasów i za jego podżeganiem Francja prowadziła 
wiele wojen, w tym najważniejszą, z habsburskimi wówczas królami 
Hiszpanii. Podobnie na terenach dzisiejszej Szwajcarii, Italii, Holan-
dii i Niemiec. Aby utrzymać swoje wpływy i móc prowadzić zwy-
cięskie batalie, choćby z Anglikami, kardynał w skrytości nakazywał 
ministrowi �nansów zwiększać obciążenia podatkowe. Prosty lud ich 
nie wytrzymywał. Ludzie żyli w nędzy. Wręcz głodowali. Musieli na-
wet płacić sowite opłaty za drewno do ogrzania ze szlacheckich lasów 
i upolowaną tam zwierzynę. Toteż często się buntowali. 

Bunty chłopskie znane były i w Polsce, np. powstanie górali 
na Podhalu zainicjowane przez Aleksandra Kostkę Napierskiego 
i wiele innych. Nie inaczej we Francji. Richelieu bardzo się ich 
obawiał. Wolał brać udział w toczącej się wojnie trzydziestoletniej, 
niźli tłumić wewnątrzkrajowe rewolty. A tłumił je krwawo. Przy-
wódcy mogli być pewni topora kata. Bardzo często też obłudnie 
upraszał króla, by znieść aby na krótko jakieś drobne obciążenia 
podatkowe i szalejącą drożyznę, starając się udobruchać mieszczan i 
chłopów. Ach, jakże król był wtedy dobrym panem! Takie działania 
były zabiegami na krótką metę, bo i tak w końcu, choć dopiero 
ponad sto lat później, w roku 1789, wybuchła rewolucja francuska, 
a ówczesnemu królowi, z tego samego rodu Burbonów, Ludwikowi 
XVI, ucięto głowę na gilotynie. Lud miał dość obłudy, biedy, za-
kłamania, utrzymywania dworu, rozpasania książąt, którym wolno 
było wszystko, łącznie z prawem pierwszej nocy, a którzy nie robili 
nic, grzejąc się jeno w cieple jaśnie oświeconego władcy. Kardynał 
był przebiegły. Potra�ł przewidywać, grać na zwłokę, prowadzić 
polityczne gierki, zapewniać sobie pochlebców, którzy byli zdani 
na jego łaskę i niełaskę, która była często okrutna. Ale dla swojej 
kamaryli sypał posadami, sowitymi pieniążkami i ochroną ponad 
prawem, pozwalając im na byt ponad przeciętność i spokojne życie. 

Ale wtedy przeciętności nie było. Przeciętnością był wyzysk i 
bieda. Oszukiwanie społeczeństwa, które i tak było na swój sposób 
ciemne i ogłupiałe. Kardynał zmarł spokojnie (lub nie) w swoim 
łożu, ale inni, jak choćby wspomniany już nieszczęsny Ludwik XVI 
i jego żona, habsburżanka Maria Antonina, już nie. I każda niespra-
wiedliwość i łotrostwo władzy tak się w dziejach Polski i Europy 
kończyło. Ci sami którzy osądzali w królewskich czy biskupich 
sądach, pod dyktando swoich mocodawców, sami potem stawali 
przed trybunałem. Bynajmniej nie tylko boskim. 

Ach ta historia. Czemuż lubi się ponoć powtarzać.

Wawrzyniec Jasiński

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 16 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.

• ODRZAŃSKIE TARASY 
Komfortowe Apartamenty 
z widokiem na Odrę Miesz-
kania od 34 m² do 78 m², 
miejsca postojowe w garażu 
podziemnym, komórki loka-
torskie! Budynki trzypiętro-
we z windami. Budowa roz-
poczęta! więcej informacji 
na www.odrzanskietarasy.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• MODERN HOMES  Dwu-
kondygnacyjne mieszkania 
z ogródkami, o powierzch-
ni od 81 m² do 88 m². Bu-
dowa w trakcie realizacji, 
zakończenie IV kwartał 
2022r. Więcej informacji ht-
tps://www.modernhomes.
investdom.pl/ tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 , 666 312 
818

•  Na „OSIEDLU DĘBO-
WYM” w Gogolinie, 20 do-
mów w zabudowie szere-
gowej, z ogródkiem i gara-
żem! Domy o powierzchni 
136 m² z działką od 3 do 6 
arów. BUDOWA ROZPO-
CZĘTA! Więcej informacji 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 , 666 312 818

• INWESTYCJA PREMIUM 

1 MAJA 15 Do sprzedaży 
lokale usługowo- biurowe 
w centrum Krapkowic. Po-
wierzchnie od 36 m2 – 60 
m2  Więcej informacji tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 , 
666 312 818

• SPRZEDAŻ:

• MIESZKANIA

• Żużela, 53,8 m² 3 po-
mieszczenia, parter, do 
kapitalnego remontu, 35 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13716)

• Krapkowice, 51m², 
2pkł, parter, do remontu, 
135 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14078)

• Krapkowice, 38 m², 
duża kawalerka z jasną 
kuchnią, III piętro, 175 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14120)

• Krapkowice, 48,7 m², 3 
pkł, I piętro, ogródek, dwa 
garaże, 189 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13861)

• Krapkowice-OKAZJA , 

56 m², 3 pkł, IV piętro, piw-
nica, ogrzewanie miejskie, 
189 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14050)

• DOMY

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90 m², działka 
9 a, stan dobry,  350 000zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
312 818  (13472)

• Krapkowice, dwa domy 
w zabudowie bliźniaczej, 
230m², działka 25 a, 489 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (6520)

• Krapkowice, dwurodzin-
ny, 4pkł, 230 m², działka 7 a, 
559 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818  (13576)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 7p3k3ł, 275 m², 
działka 5 a, stan dobry,  
620 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (13004)

• Krapkowice - Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 m², 
działka 6,83 a, stan b.dobry 
650 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858

• Racławice Śląskie, wol-
no stojący, 202 m², działka 
31a, podwyższony standard, 
679 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13714)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 15 
a, piwnica, basen, sauna, 

domek dla gości, 870 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (8826)

• Żyrowa, granica parku 
krajobrazowego Góry Św. 
Anny, jednorodzinny, 3 kon-
dygnacje, w całości pod-
piwniczony, 8 pk3ł, 300 m², 
garaż dwustanowiskowy, 
wiata, chata grillowa, zago-
spodarowana działka 24a, 
stan bardzo dobry, 1 220 000 
zł więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  (13723)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 
a, media w granicy, 49 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12467)

• Stradunia, usługowa, 8,1 
a, media w granicy, 50 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  (13715)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (9053)

• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w granicy, 

239 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13635)

• LOKALE

• Stradunia, handlowo-
-usługowy, 108 m² parter, 
witryny, 69 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(13638)

• OBIEKT – Krapkowice – 
Opolska 77, 448m² , 3 kondy-
gnacje, działka 952 m², do re-
montu, 550 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (13860)

RÓŻNE
• Poszukuję cholewka-
rza do wykonania formy 
na buta męskiego, tel. 
888 653 100.

NIERUCHOMOŚCI
• Sprzedam mieszka-
nie Krapkowice, ul. Pocz-
towa, 56 m2,   III piętro, 

3 pokoje, 260 tys. do 
negocjacji, przy zakupie 
mieszkania możliwość 
dokupienia garażu, tel. 
601 504 172.

PRACA
• Niemiecka �rma zaj-
mująca się wykończe-
niem wnętrz w sklepach 

meblowych zatrudni 
pracowników do pracy 
za granicą, atrakcyjne 
wynagrodzenie tel. 0049 
1702805155.

ROLNICZE
• Kupię ciągnik rolniczy 
i inny sprzęt rolniczy tel. 
602 811 423
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Praca dla 
Opiekunów osób starszych w Niemczech

 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 774428338

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej

R
yn

ek
 2

1,
 

K
ra

p
ko

w
ic

e
te

l. 
50

4 
12

0 
77

2

Emilia z dużym zacieka-
wieniem zareagowała na upo-
minki przygotowane przez 
partnerów naszej akcji: wójta 
Strzeleczek Marka Pietrusz-
kę, prezesa Krapkowickiego 
Centrum Zdrowia Marcina 
Misiewicza, doradcę chusto-
wego ClauWi Magdalenę 
Majak, studio fotogra�czne 
Moonlight Michała Wichra, 
Zamkowy Młyn z Krapko-
wic, pracownię Drakaart z 
Miedzianej oraz redaktor 
naczelną „Tygodnika Krap-
kowickiego” Joannę Bassek.

Jeszcze raz w imieniu 
sponsorów oraz całej naszej 
redakcji serdecznie gratulu-
jemy państwu Szajnom i ży-

czymy Emilii oraz jej rodzi-
nie dużo zdrowia, uśmiechu 
i wielu wspaniałych, wspól-
nych chwil każdego dnia.

Dzidziuś Miesiąca to 
przedsięwzięcie, które od 
wielu lat organizowane jest 
przez redakcję „Tygodnika 

Krapkowickiego” i cieszy się 
dużym zainteresowaniem ze 
strony rodziców oraz rodzin 
nowo narodzonych dzieci. 
Noworodki można zgłaszać 
do plebiscytu, przesyłając 
zdjęcie wraz z danymi boba-
sa (imię i nazwisko, datę uro-
dzenia, wagę, wzrost, imiona 
rodziców oraz miejscowość) 
na adres e-mail: marketing@
tygodnik-krapkowicki.info. 
Dodatkowo przesłane zdję-
cie wraz z danymi dzidziusia 
ukaże się także w naszej ga-
zecie. Wspólnie powitajmy 
nasze maluchy na łamach 
„Tygodnika Krapkowickie-
go”.

(nika)

Kolejny dzidziuś miesiąca 
odebrał nagrody!

W środowy poranek 26 stycznia redakcję „Tygodnika Krapkowickiego” odwiedziła laureatka 
plebiscytu Dzidziuś Miesiąca Emilia Szajna ze Zdzieszowic wraz z mamą i tatą, aby odebrać 
zasłużone gratulacje i nagrody z rąk prezesa Krapkowickiego Centrum Zdrowia Marcina Misie-

wicza oraz kierownika działu marketingu grupy mediowej „Tygodnik” Dawida Laskowskiego. 

Wręczenie nagród odbyło się w redakcji „Tygodnika 
Krapkowickiego”.

Pozytywnie pomieszani
Czasami odnoszę wrażenie, że to co Bóg zrobił przy bu-

dowie wieży Babel, nie było karą, lecz nagrodą. Wydawałoby 
się, że pomieszanie języków wcale nie skomplikowało życia, 
a raczej nadało mu nowy sens. Porzućmy to kaznodziejstwo, 
porozmawiajmy o konsekwencjach. Skutki tamtych zdarzeń 
w ciekawy sposób urozmaiciły świat. Odczułem to niedawno 
podczas wizyty w Krakowie. 

Miasto to urzeka o każdej porze dnia i roku. Co do tego 
nie mam żadnych wątpliwości, jednak po wielu odbytych już 
wyprawach do stolicy małopolski tak bardzo nie zachwycają 
mnie zabytki, ale… po prostu turyści z różnych narodów, 
religii i języków. Nie spotkało mnie ostatnio przyjemniejsze 
doświadczenie od tego, gdy mogłem usiąść w ogrzewanej ga-
zowymi parasolami „budce” na rynku Krakowa i zwyczajnie 
wsłuchiwać się w głos Niemca rozmawiającego z młodym 
Brazylijczykiem o historii Europy. Pomyślałem sobie, że do-
brze jest słyszeć te „skutki Babelu”. 

W Krakowie rozmaitość zawsze była w cenie. To miasto 
należało przecież niegdyś do Kaisertum Österreich, czyli 
Cesarstwa Austrii. Ach, jaki to był tygiel rozmaitości kul-
turowych! W skład tego historycznego państwa w Europie 
wchodziły m.in. księstwo Styrii, Królestwo Czech, Margbra-
stwo Moraw, książęce hrabstwo Tyrolu, Królestwo Dalmacji, 
Królestwo Węgier, Wielkie Księstwo Siedmiogrodzkie i inne 
znakomite nacje. 

W Krakowie czuć ten cesarski klimat. To miasto odwie-
dzane corocznie przez miliony turystów wciąż jest takim mi-
nityglem kulturowym; małą wieżą Babel, w której słyszy się 
różne języki i krakowski wariant polszczyzny. W Małopolsce 
wszakże wychodzi się na pole, stamtąd na kleparz, gdzie za 
obwarzanka płaci się pieniążkami (wszystko zdrabniamy).

Tak czy siak wydaje mi się, że ostatnio politycy próbują zli-
kwidować ten pluralizm. Mówiąc dosadniej, chcą przywrócić 
porządek sprzed wieży Babel. Widzą oni świat jako jedno duże 
imperium, w którym wszyscy powinni mówić po polsku. 

Nie kto inny jak Janusz Kowalski, człowiek wszechpol-
skiego sukcesu w naszej galaktyce, chciałby np., żeby na pla-
necie Ziemia powstawały instytuty języka polskiego (na wzór 
chociażby instytutu Goethego), które by pomogły przyswajać 
ten jakże ważny język. Tak, kochani politycy, zbudujmy kolej-
ną wieżę Babel – tym razem z polskimi architektami sukcesu.

Koniec ironii, czas na zimny prysznic rzeczywistości. Je-
stem przekonany, że nie jest jeszcze za późno, żeby ci, którzy 
złapali Pana Boga za nogi, mogli jego nogawki puścić. Oto 
kieruję apel do wszystkich ludzi, którym zależy na dobrych 
losach naszego świata: Kochani, dajcie ludziom żyć. Dajcie 
im mówić w jakim języku chcą i wyrażać to, co chcą. Nie 
zabraniajmy, nie ograniczajmy. Miejmy w sobie to przekona-
nie, że język niemiecki jest pięknym językiem, podobnie jak 
język angielski, chiński, rosyjski i setki innych. Boże, dobrze 
żeś nam te języki pomieszał. Dobrze, bo od tamtej pory świat 
jest kulturowo bogatszy. 

A teraz zwracam się do tych, którzy nie czują tych ko-
smopolitycznych klimatów. Kochani, proszę Was: paszport w 
dłoń, lećcie, zobaczcie, zrozumcie. Razem poznawajmy świat 
po to, żeby kiedyś siadając w szklanej budce na krakowskim 
rynku, nie poczuć wstrętu do obcej narodowości, ale zachwyt 
i dumę. 
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Pojedynek ze Startem Je-
łowa odbył się na boisku ze 
sztuczną nawierzchnią przy 
ul. Hallera w Opolu, a wa-
runki atmosferyczne, deli-
katnie mówiąc, nie ułatwiały 
zadania obu ekipom. W iście 
brytyjsko-skandynawskiej 
scenerii lepiej radzili sobie 
krapkowiczanie, którzy na 
pierwsze tra�enie musieli 
jednak czekać aż do 35. 
minuty. Wówczas to w polu 
karnym Startu faulowany 
był Marcin Ściański, a z 11 
metrów karę za to przewi-
nienie wymierzył rywalom 
Piotr Sobota. Wyrównanie 
padło kilka minut później, 
ale na przerwę krapkowi-
czanie schodzili już z jed-
nobramkowym zapasem. W 
dogodnej sytuacji znalazł się 
Ściański, który zrobił swoje, 
mając przed sobą tylko gol-
kipera z Jełowej. 

– W Starowicach grałem 
na boku i przyznam, że nie 
najlepiej się czułem na tej 
pozycji. Największą radość 
piłkarzowi dają bramki, 
dlatego zdecydowałem się 
na przenosiny do Unii, bo tu 
mogę grać na „dziewiątce” 
– uśmiechał się popularny 
„Ściana”. – Podobnie jak w 
moim poprzednim klubie, w 
Krapkowicach też jest fajna 
piłkarsko ekipa. W Unii 
zdecydowanie lepiej wygląda 
defensywa, ale zobaczymy, 
co przyniesie nam wiosna. 
Wracając jeszcze do mojego 
transferu do Krapkowic, 
to ten temat już dawno się 
przewijał. Jeszcze jak grałem 
w Większycach coś było 
na rzeczy, ale dopiero teraz 
udało się to s�nalizować – 
zakończył napastnik Unii. 

W drugiej odsłonie 
trener Łukasz Wicher dał 
pograć pozostałej jedenastce, 
którą miał do dyspozycji na 
ławce rezerwowych i spotka-
nie nieco się wyrównało. Nie 
na tyle jednak, by przeciwnik 
zdołał dopaść naszych wyni-
kiem. Na 3-1 podwyższył 

bowiem Mateusz Wójcik, a 
w końcówce pojedynku gra-
cze trenera Tomasza Ciastki 
zdołali odpowiedzieć tylko 
raz i spotkanie zakończyło 
się minimalną wygraną na-
szego czwartoligowca.  

– Wygraliśmy, ale ja 
średnio oceniam nasz występ 

– analizował Piotr Sobota. – 
Popełniliśmy sporo błędów 
przy wyprowadzaniu piłki, a 
rywal jednym długim zagra-
niem potra�ł sobie wypraco-
wać dobrą sytuację. Trochę 
odczuwamy nasze interwały 
treningowe w nogach, ale 
mam nadzieję, że jak w lidze 
dołączy do nas „Ściana”, to 
będzie z kim pograć z przo-
du. Mamy w kadrze jeszcze 
zdolną młodzież, więc po-
winno być dobrze. W mojej 
ocenie Jełowa to pewniak 
do awansu z okręgówki. Ma 

w swoich szeregach kilku 
ciekawych zawodników, 
ale za pół roku z pewnością 
będzie potrzebować wzmoc-
nień. Czwarta liga to jednak 
wyższa półka – podsumował 
zdobywca gola na 1-0 dla 
Unii w tym meczu. 

W kolejnym sparingu 
krapkowiczanie zagrają w 
Głuchołazach z miejscowym 
GKS-em, a mecz ten zapla-
nowano na najbliższą sobotę 
5 lutego.  

(raul)

Ciekawostką sobotnie-
go pojedynku był fakt, że 
między słupkami obydwu 
bramek stali wyłącznie 
bramkarze klubu z Gogoli-
na. Niemodlinianie przyje-
chali bowiem do Prószkowa 
bez nominalnego golkipera 
i obaj trenerzy uzgodnili, że 
skorzystają z usług Eryka Ba-
nacha i Artura Bikowskiego. 
Ten ostatni „podpadł” swo-
im kolegom z drużyny tym, 

że w drugiej połowie obronił 
rzut karny egzekwowany 
przez Denisa Kipkę. Banach 
z kolei w premierowej odsło-
nie zapisał na swoje konto 
dwie udane interwencje, bę-
dąc „oko w oko” z Sebastia-
nem Wacławem. Popularny 
„Wacek” opieczętował przy 
tym jeszcze słupek, ale i tak 
postawił na swoim, dwu-
krotnie kierując futbolówkę 
do siatki Sokoła. Bliski 

podwyższenia prowadzenia 
był Dawid Zych, ale tra�ł w 
słupek. Więcej szczęścia, tyle 
że pod bramką MKS-u miał 
za to Leon Gil i skończyło 
się na jednobramkowym 
zwycięstwie naszego zespołu. 

– Lepiej zaprezentowali-
śmy się w pierwszej połowie, 
a to że nie wygraliśmy tego 
meczu wyżej, zawdzięczamy 
słabej skuteczności i for-

mie naszych bramkarzy. To 
jeszcze ten etap przygoto-
wań, w którym zawodnicy 
odczuwają trudy cięższych 
treningów. W miarę upływu 
czasu powinniśmy wyglądać 
lepiej, choć prawdziwym 
sprawdzianem naszej formy 
będą dopiero dwa ostatnie 
z zaplanowanych meczów 
kontrolnych – podsumował 
trener MKS-u Adrian Pa-
jączkowski. 

W kadrze jego ekipy 
pojawili się zawodnicy ju-
niorskiej drużyny: Sebastian 
Składny i Jakub Komko. 
Z kadry seniorskiej brako-
wało za to m.in. Tomasza 
Wróblewskiego, Bartosza 
Kaczmarka, Władysława 
Kotsiuruby, Łukasza Szy-
dłowskiego i Martina Jasz-
kowica. 

Za tydzień gogolinianie 
będą sparowali ze Startem 
Jełowa, a potyczka z czo-
łowym zespołem opolskiej 
okręgówki odbędzie się w 
sobotę 5 lutego na boisku ze 
sztuczną murawą w Opolu. 

(raul)

Przed tygodniem star-
cie z Piotrówką, choć nie 
było meczem o stawkę, 
z pewnością było istotne 
dla Andrzeja Moskala. 
Pierwszy mecz w roli 
szkoleniowca w nowym 
klubie zawsze wywołu-
je mniejsze lub większe 
emocje, dlatego „Zdzi-
chy” bardzo poważnie 
podeszły do zadania 
„poskromienia” benia-
minka BS IV ligi. Jesie-

nią w ligowej potyczce 
padł bezbramkowy remis 
okrzyknięty mianem sen-
sacji. Tym razem, w me-
czu o dużo luźniejszym 
charakterze, niespodzian-
ki już nie było i faworyt 
wygrał zgodnie z planem. 
Jako pierwszy „napoczął” 
rywala zawodnik przy-
mierzany do drużyny wi-
celidera, który głową sfi-
nalizował stały fragment 
gry w wykonaniu Ruchu. 

Na 2-0 z jedenastki pod-
wyższył Patryk Wojtasik, 
a trafienie numer trzy 
na swoje konto zapi-
sał ładnym uderzeniem 
zza szesnastki Stanisław 
Dębski. Potyczkę celnym 
trafieniem zamknął Karol 
Wanżewicz i zdzieszowi-
czanie zasłużenie ograli 
Piotrówkę 4-0.  

– To był otwarty mecz 
z obu stron. Piotrówka 
nie murowała się, chcąc 
grać z nami w piłkę, a 
nam to pasowało. Teraz 
tylko zadbać o powtarzal-
ność i „jesteśmy w domu” 
– mówił z uśmiechem 
strzelec drugiego gola dla 
„Zdzichów” Patryk Woj-
tasik. 

W minioną sobotę 
rywalem Ruchu był aktu-
alny lider 2. grupy IV ligi 
śląskiej, dlatego spodzie-
wano się znacznie wyżej 
zawieszonej poprzeczki. 
Do przerwy było 1-0 po 
trafieniu Piotra Strze-
leckiego, ale po zmianie 

stron swoje zdobycze 
dołożyli jeszcze Mateusz 
Zimon i Dawid Rudnik 
i mecz zakończył się wy-
nikiem 3-0 dla zdzieszo-
wiczan. 

(raul)

Piłka nożna – sparingi

„Ściana” już strzela dla Unii
W swoim drugim sparingu tej zimy Unia Krapkowice pokonała 3-2 lidera grupy 1. opolskiej okręgówki z Jełowej. Premierowego gola w barwach 
naszego zespołu zdobył Marcin Ściański, który najprawdopodobniej zasili szeregi niebiesko-białych.

30-letni Marcin Ściański ma na swoim koncie występy 
m.in. w pierwszoligowych zespołach Polonii Bytom i 
GKS-u Tychy oraz drugoligowym Ruchu Zdzieszowice.

Protokół:

Start Jełowa – Unia Krapkowice 2-3 (1-2)
Bramki: Sobota (karny), Ściański, Wójcik.

Unia Krapkowice: Woźniak – Fedorowicz, Kurpierz, 
Atroszko, Zychowicz, Niespodziński, Jakwert, Zapotocz-
ny, Sobota, Witka, Ściański. Grali ponadto: Kowalczyk, 
Boruszek, Wośko, Wójcik, Kaczmarek, Barysch, F.Przy-
była, Werner i 3 testowanych. Trener: Łukasz WICHER.

Piłka nożna – sparingi

Pożyczyli rywalowi bramkarzy
Drugi wygrany mecz kontrolny zanotowali futboliści gogolińskiego MKS-u. Tym razem uporali 
się oni z Sokołem Niemodlin, ogrywając niżej notowanego przeciwnika 2-1. Obydwie bramki 
dla zwycięzców zdobył Sebastian Wacław.

Protokół:

Sokół Niemodlin – MKS Gogolin 1-2 (0-1)
Bramki: Wacław 2.

MKS Gogolin: Bikowski - Mrosek, Sobek, Szampera, 
Błoński, Zych, Prefeta, Bakshi, Mikołajczyk, Michalew-
ski, Wacław. Grali ponadto:  Banach, Dyczek, Składny, 
Komko, Kipka, Botta oraz Krzyżowski. Trener: Adrian 
PAJĄCZKOWSKI.

Piłka nożna – sparingi

Wygrali dwa razy do zera
Wygraną 3-0 zakończyło się wyjazdowe spotkanie Ruchu Zdzieszowice 
z liderem IV ligi śląskiej – Decorem Bełk. To już drugie zwycięstwo do 
zera podopiecznych trenera Andrzeja Moskala w zimowych sparingach, 
bo przed tygodniem „Zdzichy” aż 4-0 rozprawiły się z Piotrówką. 

Pierwsze dwa mecze w 
roli trenera „Zdzichów” 
Andrzej Moskal może 
uznać za udane.

Protokoły:

Ruch Zdzieszowice – LZS Piotrówka 4-0 (3-0)
Bramki: Wojtasik, Dębski, Wanżewicz i testowany.

Ruch Zdzieszowice: Jurewicz – Rychlewicz, Polak, 
Dylewski, Damrat, testowany, Łukowski, Rudnik, 
Sotor, Wojtasik, Szulczewski. Grali ponadto: Sochac-
ki, Kozubek, Willim, Dyczek, Baingo, Kowalczyk, 
Tramsz, Mazur, Zimon, Dębski, Strzelecki i Wanżewicz.  
Trener: Andrzej MOSKAL.

Ruch Zdzieszowice – Decor Bełk 3-0 (1-0)
Bramki: Strzelecki, Zimon, Rudnik.
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